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stoipoczęctc roku akatectórt®
Młodych rozbrzmiewa! na uczelniach

p rac a  z T . P . M . A . n ie d a je  do
datn ich  w y y ik ó w . S y tu ac ja  m lo* ' b a rd zo  ciężkie, nie p o zw a la  to  

>y roK obecny “ P ^ n ą l ] dzieży je s t  bardzo  M eźka, a  po-1 Postawić na odp- W e d n im  pozio-
l bez p rz e rw . J. E . ks. b ie k u p , w  mie naukę , b ib lio tek a  nie ma

Uniwersytet
0  ^odz . 9 15 rozpoczę ły  się u- 

roczyst^śc ' na U n iw e rsy tec ie . N a  
dziedzińcu  p rzed  gm achem  g łów  

nym  zgro m ad z iły  s ię  tłum y  mlo- 
a z ’ eży. P o  środku  zw rócon e  w  

stronę  gm ach u  s ta ły  poczty  szian  
darowe- o rg an iza c ji, na  lew o  od 

n ich  u staw io n y  w  czw orobok  za
rząd  B ra tn ie j Pom ocy  i o lb rzym i 
t łu m * stu den tów  zrzeszonych  w  

B ra tn ie j Pom ocy, N a  p raw o  nd 

pocztów  sz ta n d a ro w y ch  zgrom a*  
d z iła  się  m łoaz ież  n iezrzeszon a  

N a  ba lkon ie  gm ach u  za ję li m ie j
sce p ro fe so ro w ie  w  togach . W  

g ro n ie  c ia ła  p ro fe so rsk iego  z n a j
d o w a ł s ię  J. E . ks. b isk u p  S z la 
go w sk i o ra z  jak o  p rzed staw ic ie l 
m łodzieży  —  p rezes  B ra tn ie j P o 
m ocy p B oczyńsk i.

P rze m ó w ie n ie  w y g io s ił rekcor  

A n to n iew icz  w y ra ż a ją c  życzenie, 
ażeby  rok obecny up łyn ą ł spoKoj, 
•nie
dokonał p o św ięcen ia  f la g i ,  pod 
k re ś la ją c  w ażn ość  m om tntu , ja -  
kkm jest w znow ien i®  podnoszen .a  
s z ta n d a ru  n a  U n iw e rsy tec ie . A k 
tu  podn iesien ia  ~ sztandaru  na  

m aszt dokonał prezes R °czyńak i, 
w  asysc ie  w  ceprezesów  ..Juven- 
tu s  C h r is t ia n a "  i K o ła  P r a w n i*1 
ków .

JgkksUeci A lkazaru
P o  w yn ies ien iu  sztan daru  od 

śp iew an o  F y m n  n a ro d o w y  i pi®An 
„ K ie d y  ran n e  w s ta ją  zorze"- N a 
stępn ie  u fonn ow 7al się  pocnód. 
N a  czele pochodu k roczy ły  pocZ* 
ty  sztan d a ro w e  k o rp o rac ji, ro zw i
ja ją c  b a rw n e  sztan d a ry  Ba w ie b  

rze  i innych  o rgan izac ji akade

m ick ich  w e d łu g  sta rszeń stw a . Za
pocztam i sz ta n d a ró w ) mi k roczy li 
p ro fe so ro w ie  w  togach , zarząd  

B ra tn ie i Pom ocy , u rzędn icy  j m } 0 
dzież. P och ód  sKierowmł s ję j o  

kościo ła  W izytek , gdzie  o dpraw io  
na zosta ła  m sza św ię ta . W  cza_ 
sie  m szy kazan ie  w y g ło s ił ks. P a 
w ło w sk i. K aza n ie  pośw ięcone by* 

ło  idei od rodzen ia  du ch ow ego  

P o lsk i. W  p łom ien ny ) h * ł Jw ach  
k azn odz ie ja  n a w ią z u ją c  do w ie j.  

k iego  aktu  ślubowania^ J adn o gó r-  
sk iego , w e z w a ł m łodzież do w y . 
t r w a łe j  s łu żby  d la  i je i ,  w t tó re j  
p o w in n i być  tak  n iezłom ni, j a k 

kadec i A lkazaru .
P o  m szy m łodzież Pochodem  

w ró c iła  na  U n iw e rsy te t . W  w ie l

kim  h a lm  zg ro m ad z i))’ tłumy, 
które  odśp iew ały  H ym n M łodych .

Politechnika
U ro czysto śc i n a  P o litechn ice  

rozpoczę ła  m sza ś w ię t a ‘.w  koście

le  Z b a w ic ie la  O  g- rozP)>czę 
ła  się uroczystość in augu  racjs, VV 
b ia ło  złote j au li zgrom adz iła  się  

m łodzież z a p e łn ia ją 0 szcz" 'n ie
N a  podium  zas iad ło  półkolem  c ia 
ło  p ro feso rsk ie . W  p ie rw szym  rzę  
dzie senat w  zie lonych  togach , 
aksam itnych  b iretach  na głow.e. 
dziekan i w  łań cu ch ach  na p ie r
siach  za mmi w d ru g im  szere* 

gti p ro fe so ro w ie - N a  podium  w i
s ia ł k rzyż i god ło  pań stw ow e. Za  
cia łem  p ro feso rsk im  stały  d w a  

s z ta n d a ry : rektora i B ra tn ie j p o 
m ocy. W  p ie rw szym  rzędzie  na  

sa li zają> n « ejs c e  J E . ks, b iskup  

S z lagow sk i, obok n iego  stał nie  
zajęcy fo te l, przeznaczony d la  

m in. S w iętos law sk iego , który  wy* 

jecha ł do P ozn an ia  i n ie w z ią ł u-

d z ia łu  w  uroczystości. N je  było  
row r eż żadnego  p rzed staw ic ie la  
w ła d t  m in iste ria lnych ,

T P M  A — 
niepotrzebne

U roczystość rozpoczęło  odśp ie* 

w a r ie  H ym n u  N a ro d o w e g o  i H ym  
nu M łodych . P ie rw sz y  p rzem ó w ił 
ustępu jący  rektor, p ro f  vVarcha- 
low ski. W  p rzem ów ien iu  sw ym  b. 
rek to r scn a rak te ryzo w a ł ro zw ó j  
p rac  naukow ych , p rac  go sp o d a r 
czych uczelni i p rac  - m łodzieży. 
M ó w iąc  o nauce  m ów ca pudkreś* 

lił, że s tosun k ow o  n iew ie lk i od
setek m łodz.azy  po św ięca  się d a l
szym  studiom  naukow ym , zrażc*  

ny stosunkiem  P a ń s tw a  dc nauki 
M ó w iąc  o sy tu ac ji m ate ria ln e j 
m łodzieży, zaznaczy ł, że w spó ł-

u stęp u jący  zw ró t i ł  s ię  ze s łow em  

p o w ita ln y m  do n ow ego  rektora  
p ro f  Z aw ad zk iego . P rze k a z u ją c  

m u w ia d z ę  i o dpo w iedz ia ln ość  

zw iązan ą  z tym n a jw y ższym  ak a 
dem ick im  stanow isk iem , u stępu 
ją cy  rek to r sk ład a ł życzen ia , ja k  
n a jo w ocn ie jsze j p racy , p rzy  czym  
sym bolicznym  gestem  zaw ie s ił na 

p ie rs iach  now ego  rek to ra  ciężki 
łań cu ch  —  go d ło  stan ow isk a . W  
czasie tego aktu  m łodzież  pow sta*  
ła  b i ją c  oklaski.

CleżKśe warunki 
nauki

Zkolei p rzem a w ia ł rek to r Z a 
w adzk i. W  p rzem ó w ien iu  sw ym  

sch a rak te ry zo w a ł w aru n k i p raey  

na uczeln i Z azn aczy ł, że m im o  

w ytężon e j p racy  b. rek to ra  w a 
runk i m ate ria ln e  uczeln i są  na*

m oc T o w a rz y s tw a  n rn im a in a  W  
roku  b ieżącym  T o w a rz y s tw o  
p rzeznaczy ło  6.000 zł. na ob iady  i 
z a led w ie  2 000 na inn ą  pom oc

mie naukę- b io lio tek a  
gdzie  m ieścić sw o ich  k&iążek, sa  

le chem iczne m a ją  złą  w en ty la 
c ję, co oczyw iśc ie  u tru d n ia  stu-

w y starcza ln o śc i F O S -u  (F u n d u s z  
O p ła t  S tud en ck ich ) w iększa  niż 

dotychczas obn iżka czesnego  je st  
n iem ożliw a , ' W  p rzem ów ien iu  

tw y m  rek tor podk reś lił, że w a 
runk i, ja k ie  stwm rzyła n o w a  u* 
staw a, u t ru d n ia ją  n iebyw a le  

w sze lk ą  p racę  na uczeln i i że je 
żeli trudnośc i te n ada l b ęa ą  w y 
stępow ać , zw róc i się do oupow ied  
nich czynn ików  z p ro śbą  o w p ro -

Bezczelność żydowska ukarana
Itak więzienia za obrazę Narodu Polskiego

W  dniu wczorajszym Sad Okręgo
w y .. W arszawie rozpoznawał spia- 
wę Ryfki Libernian, oskarżonej z art. 
152 K. K - czyu o zniewir.en.e Narodu  
Polskiego. Oskarżona Liberman jest 
handlarką owocami i w  zerwcu roku 
bieżącego przywiozła z Piaseczna do 
W arszaw y kosz truskawek, udając się 
z nimi do jednego ze sklepów pol
skich, stale od niej towar odbierają
cego. Wtaścii el skiepu pu obejrzeniu 
owoców  i stwierdzeniu, ie  pod pierw
szą warstwą ładnych truskawek znaj
dują s ę inne pogniecione i zgnile, to- 
w ai odrzucił. Ryfka Liberman n.e za
dowolona, iż prodstęp jej się nit udai 
poczęta lżyć właściciela sklepu i :ego 
ekspedientów, najgorszymi wyrazami, 
przy czym kilkakrotnie powtóreyła: 
,W y  polscy oszuści, polscy złodzieje!”

i t. p- Sprowadzony policjant spisał 
proiokól i odprowadzi! żydówkę do 
komisariatu. Prokuratura sporządz ła 
akt oskarżenia, Sąd Okręgowy zaś 
skazai Liber-nan na jeden rok w ęz:e- 
nia. N a  wniosek prokuratora utrzyma 
no w mocy dotychczasowy środek 
zapobiegawczy, areszt tymczasowy 
Nie pomogły spazmy i zemdlenia na 
sali. Oskarżona pod opieka policji po
wróciła do więzienia.

Każdy taki wyrok zawiera dwie do
bre nauki: jedną dla żydów —  bez
czelność ich powinna rńeć swoje gra
nice i rre zawsze jest bezpieczn e iżyc 
Polakow w  kraju; dla naszych zas 
kupców nauka druga, że lep,ej u ży
dów nie kupować, bo towar dają zly, 
a gdy ktoś nie da się nabrać, to ,esz 
cze zwymyślają

Flota powstańcza rozpoczyna

Bombardooanle Balagi i Barcelony
Pomyślne walKi w ofraci Guadarramy

W o b e c  tpgo sen at uczelni zwi ócił naukę. s to w arzy szen ia  a*

się o pom oc ao  p ro fe so ró w  i uzy
skał ponad  8.000 A .

C h a rak te ry zu ją c  d z ia ła ln o ść  
stow arzyszeń  akadem ick ich , rek* 
to r zaznaczy ł, że c ieszą  się p e ł
nym  zau fan iem  w ła d z  ak adem ic 
kich i p rac a  ich  d a je  jak  na jlep *  
sze rezu ltaty .

K ończąc  p rzem ów ien ie  rek tor

Radek zw a rio w a ł
M O S K W A , 4. 10. ( P a t  )  W  

k ołach  dzien n ikarzy  zag ran icz*  
nych k rą iy  pogłoska , iż K a ro l  
Radek, który  od 18 w rz e śn ia  s ie 
dź w  w ię Zj en ju przed 5 dn iam i 
dostał obłędu .

kadem ick ie r ie  m a ją  o d p o w ied 
nich lokali. N a stęp n ie  p o w ró c ił 
do sp ra w y  czesnego, zazn acza jąc , 
że w w a iu n k a c n  boecnych  sam o-

P o £ a r
na K asprow ym

Z A K O P A N E ,  4. 10. ( P A T . )  W  
dn iu  w czo ra jszy m  w ieczorem  oko 

ło  godz. 17 w y b u c h ł w  b a ra k a ch  
n a  K a sp ro w y m  W  ierch u  pożar, 
który  zn iszczy ł doszczętn ie La ra *  
ki w ia z  z p ro w izo ry c zn ą  s ta c ją  

m eteoro log iczną , m aszyn am i i t. 
d. w y rz ą d z a ją c  szkodę na około  
20.000 zł B a ra k i by ły  ubezp ieczo 
ne.

P A R Y Ż ,  5. 10. D o w ó d ca  k rą - 
żowniKa po w stań czego  „ A lm ira n -  
te C e rv e re “ , w kom un ikacie, og ło  
szonym  za po średn ic tw em  rozg ło  
śni w  K ad yk s ie  o zn a jm ił, iż w  no 

cy z  p on ied zia łk u  na w to rek  roz
pocznie się  bombardowanie w y 
brzeży  h iszpań sk ich  od M a la g i  

do Barcelony K om un ikat ten  

jest zarazem  ostrzeżen iem  d la  

w szystk ich  sta tk ó w  p a ń s tw  ob 
cych, p rz e b y w a ją c y c h  na h iszpań  

skich w o d ach  te ry to r ia ln y c h .
R a d io s tac ja  w K ad y k s ie  poda

je, że na odcinku  pod T o ledo  s trą  

cono 4 sam oloty  rządo w e . O b s łu 
ga  tych sam o lotów , z łożona z ob 
co k ra jo w có w , p o n io s ła  śm ierć.

E sk a d ry  sam o lotów  p o w sta ń 
czych zb om ba rd ow a ły  ponow n ie  
B ilbao

B U R G u S , 5. 10. W o js k a  p o w 
stańcze o p e ru jące  na odcinku  
pod M a la g ą  z a ję ły  po zac ię te j 
w alce  w a ż n y  punkt s tra teg iczn y  

—  w iosk ę  C ase res  po łożoną  w  po 

bliżu  M a la g i. Z a ję c ie  w iosk i po 
zw oli pow stańcom  trzym ać pod  

oostrza łem  d o jazdy  k o le jo w e  do 

M a la g i. W  b itw ie  pod C ase ra s  

w o jsk a  rząd o w e  s tra c iły  120 za 
bitych. W  A s tn r ii  oddz ia ły  w o jsk  

pow stań czycn  zd ąża jąc e  na od 
siecz pow stańcom , zam kniętym  w  

O v i«d o , z a ję ły  dw ie  w ażn e  p rze 
łęcze górsk ie . ■ • -  •

W  gó rach  G u a d a rra m a , w o jsk a  
pow stańcze o d p a r ły  atak  w o jsk

rządow ych  pod  Q u eb rad a . M ie j 
scow ość ta po łożona je s t  na lin ii 
k o le jo w e j, p ro w ad ząc e j do M a 
drytu. P o w stań cy  z a ję li pozyc je  

po obu stron ach  te j lin ii. D o 
w ództw o  w o jsk  rząd o w ych  p u śc i
ło na lin ię  p o c iąg  pan ce rn y , k tó 
ry  je d n a k  pod obstrza łem  a r ty le 
rii p o w sta ń có w  m u sia ł się w y co 
fać . W o js k a  pow stań cze  zdoby ły  
zn aczrą  ilo ść  m ate ria łu  w o jen n e 
go.

Krw aw e walki o Ovłedo
P A R Y Ż ,  5. 10. ( A T E ) .  Gen. 

A ra n d a , dow ód ca  w o jsk  p o w sta ń 
czych na fro n c ie  w  A s tu r ii , p o d a 
je , że przez ca ły  dzień  w c z o ra j
szy  w o jsk a  rząd o w e  a ta k o w a ły  

zac iek le  pozyc je  p o w sta ń có w  w  
O viedo . W a lk i  z udzia łem  siln ych  

re ze rw  po stro n ie  rz ąd o w e j trw a  

ły od św itu  do późnych  godzin  
w ieczo rn ych . W szystk ie  ataki

a ,  u  k  a i
Rut< a k a u c m i c l a  r o z p o c z ę 

ty . W p r a w  u z i c  n ie  n a  w s z y s t 
k i c h  u c z o ln ia e  i  n i e  w  c a ł e j  
P o ls c e  d k it  u  u r o c z y s t e j  i n a u 
g u r a c j i  j e s t  u n i i i n  p o d j ę c i a  
r z e c z ) '  w is t e j  p r a c y  n a u k o w e j ,  

- a l e  t o  j u ż  m e  j e s t  w in a  m ł o 
d z ie ż y .

M ł o d z i e -  ta ,  p o  o p u s z c z e n iu  
m u r ó w  s z k o h  ś r e d n ie j ,  z j e z  
d ż a  s ie  d o  m ia s t  u n  iw r r s y t e c -  
k i c h  z ” z a m ia r e m  n a t y c h m ia 
s t o w e g o  p r z y s t ą p i e n i a  d o  p r a 
c y  o d r a z u  z  p o c z ą t k u  b y 
w a  c z ę s t o w a n a  z ł y m  p r z j k ł a -  
H e n  o p ó ź n ia n i a  p r a c y ,  t o  
ś ,:-dcz> t j  l k .  ź l e  o  n i e k t ó 
r y  h  j e j  w y c h o w a w c a c h

J u ż  o d  b a r d z o  d a w n y c h  c z a 
s ó w  m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  b y -  
ł  z r n n i k i e m  o d g r y w a j ą c y m  
n ie p o ś le d n ią  r o l ę  w  ż y c i u  >n- 
l i t v c z n y m  P o l s k i .  W s z a k  
p - - e d  w o in ą  u d  u n iw e r s y t e 
t a c h  i  p o l i t e c h n i k a c h  r o d z i ł y  
s ię  o r g a n iz a c j e ,  k t ó r e  o d e g r a 
ła p ó ź n ie j  n ie p o ś l e d n i a  r o l ę  
p o l i t y c z n ą ,  w s z a k  w i e l u  d z i a 
ł a c z y  a k a d e m i c k i c h  z  o y v e g o  
o k r e s u  z a j m o w a ł o  p ó ź n ie j  
p r z o d u j ą c e  s t a n o w i s k a  w  p a ń
s tw ie .

O s t a t n io  g ł o s i  s ię  le z ę ,  ż e  
m ł o d z i e ż  n ie  p o w in n a  s ię  z a j 
m o w a ć  p o l i t y k ą .  H a s ł o  t o  w y 
c h o d z i  z e  s t r o n y  l u d z i ,  k t ó r z y  
s a m i  w  o k r e s ie  s w y c h  s t u d ió w 7 
a k a d e m i c k i c h  p o l i t y k ą  n a jg o i  
l i w i e j  s ię  z a j m o w a l i .  W i d a ć  
s t ą d ,  ż e  t e z a  o  n ie n n e s z a n iu  
s ię  m ł o d z i e ż y  d o  p o l i t y k i  
n i e  j e s t  p r z e z  n i c h  g ł o s z o n a  
s z c z e r z e ,  w y n i k a  p o p r o s t u  
s t ą d ,  ż e  m ł o d z i e z  n ie  c h c e  iś ć  
w  p o l i t y c e  p o d  i c h  k i e r u n 
k i e m ,  w ię c  d o r a d z a j ą  j e j ,  b y  
w o g ó le  p o l i t y k ą  s ię  n ie  z a j 
m o w a ł a .

T y m c z a s e m  w ł a ś n ie  w p o l i -  
r c e  r o l a  m ło d z ie ż y  j e s t  b a r 

d z o  w a ż n a .  M ł o d z i e ż  w n o s i  
z a w s z e  d o  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o  
p i e r w i a s t e k  i d e a l i z m u ,  n ie s k a  
ż o n v  j e s z c z e  p r z e z  ż y c ie  w  w a 
r u n k a c h ,  w y t w o r z o n y c h  p r z e z  
d z i s i e j s z y  u s t r ó j  k a p i t a l i s t y e z  
n y .  P o  p r o s t u  d l a  te g o ,  ż e  m i 
m o  c a ł e j  b ie d y ,  m ł o d z i e ż  a k a 
d e m ic k a  o d c z u w a  m n ie j  > itu ie  
p o t r z e b y  m a t e r i a l n e ,  n i ż  l u 
d z ie  o b a r c z e n i  r o d z i n ą  lu b  
p r z e ż y rc i ,  b ę d z ie  o n a  z : 
r e p r e z e n t o w a ć  i d e a l i z m  w  c z y  
s t s z e j  f o r m ie ,  n i ż  p o k o le n ia  
s t a r s z e .

W i e r n o ś ć  m ło d z ie ń c z y m i i d e 

a ł o m ,  lo  p o s t u la t ,  k t ó r y  by s in y  
m o g l i  w y s u n ą ć  p o d  a d r e s e m  
w ie l u  l u d z i  z e  s t a r s z e g o  p o k o 
l e n i a .  M o ż e  ś c i ś l e j  b y ł o b y  p o 
w ie d z i e ć :  w d e r n o ś ć  m ł o d z i e ń 
c z e m u  i d e a l i z m o w i ,  h o  id e a ł y  
z  p r z e d  l a t  d w ru d z ie s t u  b a r d z o  
s ię  p r z e ż y ł y .  A l e  w r a z  z  n i m i  
z n i k n ę ł o  to ,  c o  b y ł o  d o b r e ,  to  
z n a c z y  i  i d e a l i s t y c z n a  i  b e z -  
in t e r e s o w u ia  w i a r a  w i c h  s ł u 
s z n o ś ć .

M ł o d o ś ć  b y w a  z w y k le  ł ą 
c z o n a  z  n ie w ie d z ą .  A l e  w ł a ś 
n ie  u c z e ln ie  s ą  p o  to ,  b y  d a ć  
w ie d z ę .  I  o  t y m ,  m im o  c i ę ż 
k i c h  w a r u n k ó w 7 m a t e r i a l 
n y c h ,  m im o  k o n ie c z n o ś c i  b r a 
n i a  ż y w e g o  u d z i a ł u  w  c z y  n n e i  
w a l c e  p o l i t y c z n e j ,  m ł o d z i e ż y  
z a p o m in a ć  n ie  w o ln o .  W i e m , , 
ż e  n a  u c z e ln i a c h  s y d u a c ja  n ie  
j e s t  ł a t w a .  W ie m y ,  ż e  Ż y d z i  
m a j ą  o  w ie l e  le p s z e  w a r u n k i  
p r a c y  n a u k o w e j ,  n i ż  P o la c y ,  
p o p r o s t u  d la t e g o ,  ż e  m a j ą  w ię  
c e j  p ie n ię d z y  .

A  j e d n a k  p o l s k a  m ł o d z ie ż  
n a r o a o w a  m u s i  p r z o d o w a ć  n a  
w y ż s z y c h  u c z e ln i a c h  t a k ż e  w  
d z i e d z in i e  w ie d z y  i  n a u k i .  T o  
j e s t  t e ż  t o r m a  p r o p a g a n d y  
i d e i  n a r o d o w e j  i  t o  j e d n a  z
n a j s k u t e c z n ie j s z y c h .

P o  o d z y s k a n iu  u ie p o d le g ł o s  
c i  p o l s k a  m y ś l  p o l i t y c z n a  z a -  
o z y  n a  s ię  o d r a d z a ć .  M u s i  o n a  
z n r . le z c  g r u n t o w n e  o p a r c i e  w  
n a f r a w d ę  p o l s k i e j  w :e d z v  h i -  
s l T Y f  i i i e j ,  a  w7 t e j  d z i e d z i n i e ,  
j a k  ś w ia d c z ą  o  ty n n  c h o ć b y  
o s i a . n i e  s l u d i a ,  d o t y c z ą c e  r o l i  
m a s o n e r i i  w  h i s t o r i i  p o l s k i e j ,  
j e s t  j i  f o c z e  d o  z r o b i e n i a  b a r 
d z o  w a c ie

F i l o z o f i a  m a t e r i a l i s t y c z n a  
z a ł a m u j e  s ię .  O s t a t n ie  z d o b y 7- 
c z e  f i z y k i  i  c l i e m i i  o b a l a j ą  j e j  
f o d s l a w o w e  t e z y ,  a le  w ń e d z a  
w  te j  d z i e d z in i e  j e s t  j e s z c z e  
p i  ż y w i ł  e h  m  n i e w ie lu .  L u d z i e  
s t o j ą ,  y  p - r J  u r o k i e m  p r z e s t a 
r z a ł y c h  n a u k  X I X  w ie k u ,  
w c ią ż  j e s z c z e  b a ł a m u c ą  n a s z ą  
m ł . j d j . i e ż  w  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .

Z a ł a m u j e  s ię  u s t r ó j  k a p i t a 
l i s t y c z n y ,  z a  w o a z i  u s t r ó j  p r a w 
i ł  y, d o  p o t r z e b  t e g o  u s t r o j u  
d o s t o s o w 7a n y .  T r z e b a  s tw ro r z y c  
n o w e  p r a w o

Z  t e g o  m ig a w k o w e g o  z e s t a 
w i e n i a  w id a ć  j u ż ,  j a k  o l b r z y 
m ie  z a d a m a  s t o j ą  p r z e d  n a u 
k ą  p o l s k ą .  Z a d a n i a  te  -w y p e ł 
n i ć  m u s z ą  c i ,  k t ó r z y  d z i ś  w7s tę  
p u j ą  w7 m u r y  w y ż s z y c h  u c z e l 
n i .  w. z.

krw aw o  odparto . W e d łu g  p lan ó w  
d o w ód ztw a  w o jsk  rządow ych , O 

\ iedo m ia ło  by ć  z a j ę t e  w czo ra j 
celem  u darem n ien ia  ak c ji w o jsk  
p ow stańczych , m asze ru jących  na 

odsiecz oddziałom  o D lę zo n y m  ,w  
O viedo .

„La P as io n aria” 
p u łko w n ik iem

M A D R Y T , 5 10 Z n an a  dz ia 
łaczk a  k om un istyczna d ep u to w a 
n a  P a s s io n a r ia  m ian o w a n a  zosia  
ła  hon o row ym  pu łk ow n ik iem  p ią 
tego pu łk u  m ilic ji lu d o w e j.

Żywność z S o w ie tó w
M O S K W A , 5. 10. D o  H iszp an ii  

w y je c h a ł z O desy  trzeci p a ro w iec  

sow ieck i z żyw n ością . T ra n sp o rt  

z a w ie ra  2250 ton zboża, 675 ton  
cukru , 375,000 pude łek  k on se rw  

m ięsnych , 125 tysięcy  pu de łek  

m leka skon d en sow an ego , kakao i 
kaw y.

Nominacta bohaterów
B U R G O S , 4 10 ( P A T , )  O b ro ń -  

ca A lk a z a ru  pu łk . M o sc a rd o  zo
s ta ł m ian ow an y  gen e ra łem  z  po
w ie rzen iem  m u d o w ód ztw a  w o jsk  
w  odcinku  Seria . P u łk . A ra n d a ,  
dow ódzca O v iedo , zosta ł m iano* 

w a n y  gen e ra łem  b rvgady ,

Stazstrielar.ie
korespondenta

P A R Y Ż ,  4. 10. ( P A T )  N a d e sz ły  
tu  w iadom ości, że po w stań cy  h i 
szp ań scy  ro z s trze la li korespon  

d en .a  „ L e  P e tit  P a r is ie n "  A n d re  

N e u m a n n a  pod zarzu tem  szp ie 
go stw a . „ L e  P e t it  P a r is ie n "  u- 
ś w ia d c z a  dziś, że n ie  chce w ie 
rzyć w  p ra w d z iw o ść  tej w ia d o 
m ości i stw ierdza , że zarzu t szp ie 
g o s tw a  pod  ad resem  N eu m an n a  

je s t  a b su rd a ln y

p .  g .  d e p e s z  i  w i a d o m o ś c i  n a  s t r .  2 - ?  J i  @ - e |
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K to  chpe rządzić  w ie lk im  n a ro 
dem, powinxen rozum ieć h istorię , 
je j  p r a w a  i p rocesy  o rgan ic zn e , 
niety lko  być dobrym  technikiem , 
ad m in istra to rem , taktyk iem . H i 
s to ria  to rzeczyw istość , k tó ra  nas 

w a ru n k u je . N ie  m ożna się od n ie j 
o d w ró c ić  tyłem , an i się  od  n ie j od 

łączyć , sposobem  znanym  z kom u
n ik a tó w  w o jen n y ch  („ w s p a n ia łe  
r a s z e  w o jsk a  o d łą c z y ły  się od nię- 
p rz y ja c ie la * ') .  Tym czasem  ci, któ
rz y  nam i rządzą , po czy n a ją  sobie  

notoryczn ie  tak, ja k b y  P o lsk a  fru  

w a la  na obłoku , ponad  poziom em  

p ro cesó w  h istorycznych  i m ogła  

p rz y g lą d a ć  się z u iezam ącon ym ' 
tto ickń n  spoko; am tem u, co się  
d o k o ła  nas —  i po śró d  nas —  
dzieje .

P olska przesypia  
egzam in his oryczny

W id o w isk o  jed yn e  w  sw oim  ro 
d z a ju . P o lsk a  p rze sy p ia  sw ó j n a j 
w iększy  egzam in  h istoryczny . C a ł
k iem  t ry w ia ln ie  p rzesyp ia  go , zie
w a ją c  w  o b liczu  n a w is ly ch  k a ta 
s t ro f  i p rz e w ra c a ją c  3ię n a rk o 
tyczn ie z bo k a  na bok. N iek ied y  

w y d a je  się , te oto już , ju ż  naród  
je s t  b lisk i ocknien ia, a le  nie, to 

z łu dzen ie , bo oto zn o w u  ch rap ią .

P rze w le k łe  badania
R zeczyw istość  ja k  rzeczy w i

sto ść  —  Dywa n ie a ieay  dość n ie 
pok o jąca , zaw sze  je d n a k  lepsza  

jesi. od  ilu z ji. T o  co dz ia ło  się w  
P o lsc e  p rzed  w a k a c ja m i, tc by ta  
rzeczjnw isiość, o d s ła n ia ją c a  n a raz  

s w e  dem onicznie w y k rzy w io n e  o- 
b licze  z  poza m ask i w ym uszon ego  

u śm iecn u . T a  rzeczyw isto ść  t rw a  

n a d a l, n ie zm ien iła  s ię  an i na jo 
tę, tylko, że m ask a  zn a la z ła  się  

zn ó w  na, d aw n y m  m ie jscu  N a p r a w  

dę rzecz m ia ła  się tak, że spo łe 
czeństw o  o czek iw a ło  od  gen . Śm i
g łe go  r o ig ro m ie n ia  „ s a n a c ii" ,  ze
rw a n ia  z zesz ty w n ia łym  syste 
mem, z podzia łem  n a  o byw a te li  
p ie rw sz e j i d ru g ie j k lasy  itp., zaś  

„ s a n a c ja "  o czek iw a ła  odeń, że za
c h o w a  on status quo, w ra z  z po
sadam i tych, k tórzy  są  dziś u 
szczytu . D w ie  te fa le  w y n o s iły  

N a c z e ln e g o . W o d z a  jednocześn ie  

n a  aw oim  g rzb iec ie  w  go rę . W  pe- 
w nym  m om encie n a stąp iło  je d n a k  

ja k ie ś  takie hokus pokus, że ob ie - 
dw ie  stron y  zapom n ia ły , o co im  
szło. Po p ro stu  z nudy . B o  b ad a 
n ie  n a stro jó w  p rz e c ią g a ło  s ię  n a 
zbyt d łu go , G en . In sp ek to r  S ił  
Z b ro jn y c h  m ilcza ł, a  ak c ja  płk  

K o ca  z a jn u w a ła  się o p aram i le 
gendy .

Sm ok fo rm a lizm u  
p o łk n ą ł w szystko

W ię c  co się  s ta ło ?  P o  prostu  
sm ok bezdusznego , p a p ie ro w e go  

fo rm a lizm u  p o łk n ą ł w szystko . Z a 
m ia s t  p ro g ra m u  s tw o rzon o  a p a ra t  

p io p a g a n d y , k tóry  n ie  m a co p ro 
p a g o w a ć . Z am iast ożyw czego  ru 
chu id eo w ego  k tó ry by  w >d o by ł 
du sze  p i ls k ie  z im pasu  i d a ł .m  

natchnien-ie do w ie lk ich  w y s iłk ó w  

zb io row ych , zaczęto w y p a c a ć  w  
ta je m n icy  ja k ie ś  fo rm u łk i spo łecz- 
iio -o rg a n iz a c y jn e  i poc iągn ięc ia  

tak tyczne, w yzu te  s  t re ść ' i d y 
n a m ik i h isto ry czn e j I  zam iast po 

tę in y ch , m ocnych  czynów , które  

by w y d ź w ig n ę ły  od ra zu  n a  p ie 
d esta ł a u to ry te t  N acze ln eg o  W o 
dza, w y d a w a n o  okó ln ik i z n ak a
zem  o d d a w a n ia  m u czci jak o  
p ie rw s z e j o sob ie  po P rezyd en c ie  

R zp lite j i fa b ry k o w a n o  sztuczną  
rek lam ę p ra so w ą .

Nie m ożna w iecznie  
k la is tro w sći

N ie  m ożna w ieczn ie  k la js tro  
w a d  rzeczyw isto śc i, trzeba  m ieć  

sty l i gest, z rodu  tych, co m ode
lu ją  h isto rię , trzeba n a ro d o w i u- 
k azać  d ro gę  p ra w d y . F e rm en t  i 
ro zk ła d  p rz ed w a k acy jn y  k la js t ro -  
■wało się nazw isk iem  gen . ś m ig łe 
go, je g o  au to ry tet h a u sso w a ło  się  

nad z ie jam i n a  pożyczkę fr a n c u 
ską, nakaż p o s ła n n ic tw a  w ie lk o 
m o ca rs tw o w e go  Po lsk i la ta ło  nię 

zb ió rk ą  na F u n d u sz  O b ro n y  N a 
ro d o w e j, te raz  zaś chce się  w y 
p e łn ić  próżn ię , w y n ik łą  z b rak u  
ide i, ja k ą ś  spóźn ioną fa b ry k a c ją  

,.ubozu‘‘, do którego  n a tu ra ln ie  

h urm em  się z lecą w szyscy  w y ć w i
czeni w  s łu ża ls tw ie  i  w  m e-bez- 
in te re so w n y m  stan iu  na baczność , 
za k tóre się potem  żąda  zap ła ty  

od  O jczyzny .

N ie , p an o w ie , tak  s ię  nie robi 
h is to r ii 1 *,

P olska stoi m artw o
P o  środku  tego  śm ierte ln ego  bo 

yu o p raw d y  i idee, o losy  c y w ili 

zac ji, o p rzod ow n ic tw o  w k sz ta ł
tow an iu  h is to r ii i o p rzysz ło ść  n a 
szego gatum .u , P o lsk a  stoi m ar
two, ja k  sp a ra liż o w a n a , Dez zro - 

-.n ie n ia  istoty  tych u n iw e rs a l
nych p ro b lem ó w , bez w ła sn ego  
ob licza  du ch ow ego  —  bez św iado  

m ości m is ji sw e j i celu, nie w ie 
dząc naw et, kom u k ib icow ać  w  
cej r  artii śm ie rte ln e j. T ra d y c y jn a  

bezd z ie jow o ść  po lska p a trzy  na  
k n z a w ią c ą  w spó łczesność , ja k  na  

ja k ie ś  senne w id o w isk o , nie zd a 
ją c  soo ie 3praw y , że żaden  naróu  
nie j js t  w c in y  od obow iązk u  

w sp ó łtw o rz en ia  d z ie jów , tym b a r 

dziej zaś ten, k tóry  m ieszka nad  
W is łą  w  sam ym  in fe rn a ln y m  w ę- 
złov. isku geopolitycznym  i geoku l- 
tura lny  m w szystk ich  tych p roce 
sów  i prądów ’

Im pas  trw a , a czas m arn ow an y  

m ija . S tosunek  s ił zm ien ia  się na  

n aszą  n iekorzyść  z dn ia  na dzień. 
A  co n a jgo rsze , cz łow iek  w  P o l
sce nie je s t  an i w  części p rzy g o 
towany do tych p rac  h e rk u le so 
w ych , ja k ie  nań  w szędzie  czekają.

(Z e t  w y ją tk i z a rty k u łu ~ w stęp  
nego p. t. „Z d ecy d o w ać  się n a re 
s z c ie ! " ) .

Dziś przybywa iio timimy
P. Curie-Jolliot, córka naszej znakomitej rodaczki

Laureatka N&oia o swem życiu i pracy naukowej’
D z iś  poc iąg iem  k ijo w sk im  p rzy  ( fra n cu sk ic h  o g ło s iło  n iedaw n o  

by w a  do W a rs z a w y  w ra z  z m ą- c iek aw ą  rozm ow ę z la u re a tk ą  N o 

b la  G d y  p rzyzn an o  je j  n ag ro d ę  

za s z 2re g  cennycn  p i a ć ' nauko- 
_ wych ■ w  d z iedz in ie  chem ii, o- 
.. św ia d cz y ła  z w ro d zo n ą  sicromno- 

P a n i Jo llio t n ie lu b i ro zg ło su  ’C1^ '  
i u n ika d z ien n ik arzy  jak  o gn ia  —  M o je  w y n a lazk i i odk ry c ia

żem pan i C u rie  Jo llio t, la u re a tk a  

N o b la , có rka  nasaej znakom ite j 
rodaczk i, M a r ii  C u rie  -  S k łod ow - 
SKiej

i odobno w  czasie  pobytu  w 
Z S R R  n ie  u d z ie liła  dz ien n ika -

Wlachy dewaluuje o 40 proc.
Mussolini wypowiada sie za współpraca narodów

ale utrzymuje politykę samowystarczalności

są w sp ó ln y m  dziełem  m oim  i nie
go m ęża. N a g ro d a  przy pada  w ięc  

rzom  sow ieck im  an i je d n e go  w y - w  r °w n e j  m ierze  m nie ja k  i je -  

w iad u  W  docznie p ra s a  p a ry sk a  i m u “  n *esŁr u dzonem u tow a rzy  
m a w ięc e j szczęścia  do s ła w n e j ' s zow i Fodzir. p racy  spędzonych  w  
uczonej, bo w iem  jed n o  i  p ism  1 ia k ° r “ torium .
— ______ | —  N ie  na leżę  do tych, którzy

sądzą, l e  p raca  n a u k o w a  p o ch ła 
n ia  tak  ca łk ow ic ie , że zapom ina

R Z Y M  6,10. (te l. w ł . )  N a  po 

s iedzen iu  ra a y  m in is tró w , M u sso 
lin i w y stą p i! z p ro p ozy c ją  zd ew a -  
lu o w an ia  lira  0 40 procen t, to 
znaczy  w  tesunku  w jak im  zde- 
w a lu o w a n o ^ d o la ra  i fu n ta  szte r. 
lin g a . N o w y  k u rs  lira  w ynosi 90 

l iró w  za u fn ta  i 19 liró w  za do 
la ra . R a d a  m in is tró w  zaap rebo  

w a ła  je d n o g ło śn ie  p ropozyc ję
M u sso lin iego , s tw ie rd za ją c , jak  
d o n js i  a g e n c ja  S t t fa n i, że za rzą

s ta w o w y  w aru n e k  o bron y  n a ro . 
ao w e j

O 40 procent
R Z Y M  5.10. (P A T ) Agencja 

S ie ia n l o g ła sza  n a stępu jący  ko
m u n ik a t : ra d a  m in is tró w  za iw ie?  

dz iła  dekret, o k re ś la ją c y  nową 
wartość lira na 4.677 gramów  
czystego złota za 100 lirów, 
czas gay wartość nominalna we
dług parytetu z i927 r. wynosiła

dren ie  to przyczyn i -ię do w y ja -  i 7.919 g ra m ó w  czystego zl-ita.
śn ien ia , sy tu ac ji i p rzy n ie s ie n ia  
korzyśc i w  zak resie  w y w ozu  , i tu . 
rystyk i.

K urz/ści te m o g ły by  być  
zm n itjszo n e  przez zw yżkę cen  

w ew n ętrzn y ch , lecz na p ro pozy 

c ję  M u sso lin ie g o  r a a a  m in is t r ó w ,1 i fe zw a jcaria  zastrzeg ły  gonie tę 
p o s ta rn w iła  w p ro w a d z ić  sztyw ne sam ą m ożność, przeto  u staw a  w io  

ceny d la  p ew n y ch  a rty k u łó w  i ska p rz e w id u je  także m ożliw ość  
śc iś le  k on tro lo w ać  w a h a n ia  in - późn ie jszego  w y ró w n a n ia  k u rsu  

nych cen, k tóre  są  w  za leżnośc i l i r a  w g ran icach  10 proc O bec . 
od cen ś w ia to w y c h ."  j n ie K u rsu ją ce  banknoty  i m onety

Pc li.ew aż  u sta w a  am eryk ań sk a  

o s ta b iliz a c ji d o la ra  p rz e w id u je  
m ż l.w o ść  późn ie jszych  w ah ań  

w a lu ty  w  "m aksym alnych  g ra n i
cach i 10 p roc. i p o n iew aż  inne  

w ie lk ie  p ań stw a , ja x  np. F r a n c ja

P oza  tym  ra d a  m in is tró w  upo- 
w a ż n .ła  p o d sek reta rza  stanu  do 
s p ra w  w y m ia n y  i d ew iz  do zm ie
n ian ia , za leżn ie  od po trzeb  w ielo  
kości k on tyn gen tów  w w o zo w y cn  

a rty k u łó w  sze rszego  jp o ż y c ia  o- 
raz  do n a tych m iastow ego  zn ie s ie 
n ia  system u kom pensacy j p r y - , 
w atn ych , bedzie o c h ra n ian a  z ca - j 
łą  e n e rg ią  w e  w szystk ich  ozie . 
dżinach .

W ło rh y  a b lok 3 m ocarstw
M u sso lin i o zn a jm ił, że po zapo 

zn an iu  s ię  2 d e k la ra c ją  an g ie l-  
sk o -fran cu sk o -am ery k ań sk ą , p rzy  

łą czy ł się  do op in ii, że podn iesie , 
nie go sp od arcze  św ia ta  je s t  je d 
nym  z n iezbędnych  w aru n k ó w ’ 
w sp ó łp ra c y  m iędzy n a rodam i w  

in te re sie  poko ju , n a leży  jedn ak  
w y jść  z sy tu ac ji tym czasow e j i 
p rze jść  do w a ru n k ó w  sta łych .

R a d a  mi a s tró w  s tw ie rd z iła  

w reszc ie  w  sposób  jak  n a jb a r 
dzie j k ategoryczn y , że po lityk a  

w ło sk a , zm ie rza ją ca  do zapew n ie  

nia m ax im u m  sam o w y sta rcza ln o 
ści go sp od arcze j, będ z ie  p ro w a 
dzona n ad a l, gd yż  stan o w i to pod

b ęaą , jaK dotąr, w  o b iegu  we  

W łoszech  oraz,, w  ko lon iacn  i po

s iad ło śc iach  w łoskich . R e z e rw y  

złota ban k u  w ło sk iego  zo sta ją  zre  

w a lo ry zo w an e  na p o d staw ie  no 
w eg o  pa ry tetu  lira .

Z rtiik a  ceł
N a stęp n ie  ra d a  m in is tró w  u- 

c h w a li ła  dekret o Kontroli cen  

w ew n ę trzn y ch  ce lem  un iem ożli
w ien ia  w z ro stu  kosztów  u trzym a, 
n ia  o ra z  dekret o Zn iesien iu  op łat  

ce lnych  ad va lo rem  u stan o w io 
nych  dekretem  z dn 24 w rześn ia  
1931 r., d a ją c y  sze fo w i rząd u  

p ra w o  późn ie jszego  zm ien ian ia  
p rzep isów  celnych .

W  e ik a  pou.yc.ka
P oza  tym  ra d a  m in istrów  u- 

c h w a liła  w ypuśc ić  pożyczkę a la  

w y k o rzystan ia  rezu lta tó w  zw yc ię  
stw a w  A ir y c e  W sch o d n ie j i do
s ta rczen ia  k ra jo w i n iezbędnych  
ś ro d k ó w  d la  z a g w a ra n to w a n ia  o- 
b ron y  n a rodo w e j

(Z a g a d n ie n ie  d e w a lu a c ji  lira  
om aw iam y  na s tr  3 ,ej )

się p rzy  tym  o o bow iązk acn  n ia i- 
. k< 1 żony, o ro li ja k ą  kubieta mo- 
| że  i p cw in n a  o d e g ra ć  z a ró w n o  w  

sw ym  śro d o w isk u  dom ow ym , ja k  
i na teren ie  społecznym . N ie  p o 
g rą ża m  s ię  n ig d y  bez reszty  w  

p racach  n au kow ycn , Lo ró w n ie  
s iln a  je s t  w e  m nie  c iek aw ość  t y 
cia .

—  B ra ła m  w ie lo k ro tn ie  u dz ia ł 
w  zeb ran iach  koDiecych, n a  któ
rych  p o ruszan o  s p ra w ę  p ra w a  

kobiet do p racy . W  m o je j - k a r ie 
rze  n au k o w e j n ie  n a t ra fi ła m  

w p ra w d z ie  na tru d n o śc i z teiro 
tytu łu , t o  jeatem  kobietą , a le  m u 

szę s tw ie rd z ić  z u bo lew an iem , 
że a k c ja  w ro g a  p racy  zaw o d o w e j 
kobiet p rz y b ie ra  na ro zm ia rach  
w  całym  św iec ie  R ząd  fra n c u sk i  
czyni w  tej m ierze o g ra n ic z e n ia  

szczegó ln ie  ostre. D ek re ty  rz ą d o 
w e  r e z e rw u ją  n iektó re  s ta n o w i
ska w y ią cz n .e  d la  m ężczyzn, p ra 
w a  cy w iln e  kobiet są  coraz b a r 
d z ie j o g ran ic zan e . T e  n iep ok o ją 
ce oD jaw y  p o w in n y  pobudzić  rze 
sze kobiece ao w sp ó ln eg o  w y s i ł 
ku w  o b ro n ie  sw ych  p raw , ~

P a n i C u r ie  - Jo llio t  p rz e ję ta  
je st , ja k  w id z im y  g łę b o k ą  tro sk ą  

o los kobiet p rac u jąc y c h . Jest  

niety lko  w ie lk ą  uczoną, a ie  i g o 
rą c ą  spo łeczn iczką , k tó ra  ś ledz i 
w szystK ie p rz e ja w y  życ ia . .

P a n i C u rie  -  J o llio t  z a b a w i w  

W a rs z a w ie  n ied łu go  '  n a leży  je d 
nak  żyw ić  nadzie ję , że zechce n a  
w iązać  b liższy  kon takt ze sw ym i 
rod ak am i i zecnce podz ie lić  s ię  
sw ym i w rażen iam i p ie rw sz e j p o 
d róży  do P o lsk i. W e  ś ro d ę  w ieczo  

rem  c g . 8 -ej w y g ło s i odczyt n a  

U n iw e rsy te c ie  W a rs z a w sk im  n a  
tem at rad io ak tyw n ośc i —  s te ry  

n au kow e i szersze  rzesze  p u b lic z 
ności o czek u ją  p rzem ów ien ia  

w ie lk ie j uczonej z  p ra w d z iw y m  
za in te reso w an iem .

Z jazd Z w ą z k u  Legionistów
WszystKo oo jednego kotła !

Di* P.E-, Prenumeratorów
Uprzejmie przypominamy, te zaległą prenumeratę należy ure
gulować przed dniem

10 P A Ź D Z IE R N IK A  R. B.
Po tym terminie będziemy zmuszeni przerwać wysyłkę nieopła
conych egzemplarzy.

Adm inistracja

We Lwowie odbył się nadzwyczaj
ny zjazd delegatów ..Związku Legie 
nlstew’’" przy udziale około 100 oseb 
z uztch województw połuuniowo - 
w modnich. R« lerat na t j  temai wy- 
g -su poi ei dr. Wojciechowski.

Poakrejlii on, że z chwilą, gdy za 
brakło Poisce marszałka P.łsudskiego 
proce i obowiązki spadły na na.ód p-d 
ski który po śmierci marszałka ochot 
nie i aoDrowoinie poddai się pod ko
mendę Jego następcy gen. Śmigłego - 
Rydza

Pcjna zajmuje w Europie miejsce 
wyjątkowo niebezpieczne. Otoczont ze 
wschodu i zpcnouu moca/stwajm. pra
gnącymi walki Dez pa: donu, zarówno 
zyeznej jak i duchowej, może utrzy

mać swą niepodległość jedynie dzięki 
z g o d n e j  w r p ś l p r j c y  c a l e  
g o  n a r o a u  p o i -  k i ego .  Poi 
ske, iiby ostać się wśróu biegunowych 
różnic ustrojowych faszyzmu i bolsze

wizmu mu s i  g a ma  b y ć  p a ń 
s t w e m  .. a r o d o w y m ,  musi 
mieć silną vładzv wyposażoną w wiel
ki -utorytei

W tej organizacji, która w niedłu
gim czasie na być powołana do ży- 
cia —  mówił da.ej poseł Wojciechow
ski— j e s t  mi e j sc . ,  d l a  wa  zy- 
s t k i c h  P H a k ó w  oa  PP5. 
do St run.  N a r o d o w e g o .  Pra
ce w tym kierunku, oęoą załatwione 
szybko przez umiejętne wykonanie 
reformy rolnej w płaszczyźnie ogól
no naiodowej oraz przez odpowied
nie iczwiązariit zagadnienia udziału 
dorastającego pokolenia w życiu poli 
tyesnym.

Podobno odbył on na temai swe
go referatu uprzednią rozmową z pułk. 
Kocem. Pewno uzgodnił” z mm swą 
mowę. Jak putideśiic ra tem wyzuaw- 
ców materializmu z obozem narodo
wym —  nie bard,„ rozumitiny.

Sestjalstwo francuski^ Komunistów
Oślepienie przeciwnika poMyczneąo

^ A R Y Ż .  5. 10, —  „ L e  J o u rn a l' 
o g ła sza  s* nsacy jny  lis t  żony  je d -

M 9 j r y  l & n a
osławionego „Legionu Młodych"

Tym razem są nacjonalistami
C h arak te ry sty czn y  by ł p rze 

b ie g  z jazdu  L e g io n u  M ło d y ch  w  
W a rs z a w ie

N a  z jeźdz ie  tym  odby ło  s ię  
p ro k lam o w an ie  n o w e j id eo lo g ii

Rozpoczęci roku akademickiego
(Dokończenie ze str- I - e j )

w adzen ie  pew nych  zm .an  w u sta 
n ie .

Przem ów ienie prez. 
Ostromąckiegu

Ostatni przpmaw.ał prezes Brat 
niej Pomocy p. Mirosław Ostro- 
męcki. Należy podkreślić, że w 
związku z nową ustawą i innymi 
zmianami na wyższych uczel
niach, tradycyjne przemówienia 
prezesów zostały zniesione Zwy
czaj ten zachowrała tylko Polite
chnika Warszawska. Wobec t e g o  

przemówienie prezesa Bratniej 
Pomocy Politechniki staje aię wv 
razem zapatrywań całej miodzie- 
ży polskiej. Przedstawiciel mło
dzieży zaznaczył, że dziś zadania 
w y ch o w acze  spoczęły na samej 
młodzieży i na jej organizacjach. 
Czynniki młodzieży, najzupełniej 
obce, a chcące jej narzucić pew
ne rygory, nie udegrały żadnej 
roli. Mimo te przekonania mło
dych nie znajdują jeszcze całko
witej aprobaty, młodzież winna 
być wciągana do czynnego udzia 
łu w życiu państwa z niewątpliwą 
dla kraju korzyścią. Omaw.ając 
ubiegły rok akademicki, mówca 
podkreślił specjalnie doniosłość 
pielgrzymki . Częstochowskiej i 
ślubowania, zaznaczając, że w.

akcie tym młodzież zjednoczyła 
się ze starszym społeczeństwem.

Walka o zniżką 
opłat

Przechodząc do sprawy czesne
go, mówca zaznaczył, te osiągnię
ta obniżka nie jest prawie ni
czym, j że wobec tego młodzież 
nie zrezygnuje z dalszych w tym 
kierunku wysiłków. Podkreślił 
równ.eż, te powodem zamieszek 
na terenie akademickim było nie
właściwe nastawienie do tej spra 
wy czynników oficjalnych, które 
akt samoobrony młodzieży potrak 
towały jako wystąpienia dema
gogiczne. Trudna sytuacja, jaka 
wytwarza się obecnie nie nasu
wa optymistycznych wniosaów  
co do roku obecnego.

Po przemówieniu prezesa na
stąpiła uroczysta immatrykula
cja, po tym odśp.ewano „Gaude
amus".

Immatrykulacja 
na SGSW

W  Szkole Głównej Gospodar
stwa Wiejskiego rozpoczął się 
również dzisiaj rok akademicki. 
Rozpoczęciem roku była uroczy
sta immatrykulacja.

m łode j a w a n g a rd y  „ s a n a c y jn e j" .
P iszem y  „ n o w e j"  choć h as ła , 

rzucan e  z t ry b u n y  p rzez  p r o g r a 
m ow ych  m ów ców  : K o m en d an ta  
g łó w n ego  L . M . B oc iań sk iego  i 
B as iń sk ieg o  w y d a w a ły  się s łu -  
cnaczom  d z iw n ie  znane.

S treszczam y  je  w  k ilku  pu n k 
ta c h :

1 ) Jesteśm y n ac jo n a lis ta m i  
po lsk im i, gd yż  ty lko  w  o p a rc iu  

o zo rg an iz o w an y  n a ró d  m ożna  
zdobyć  d la  Poisk i s iln e  m o ca r
stw ow e stanow isko .

2 ) D la te g o  też w a lc z y ć  będ zie 
m y z wszelk im i czynn ikam i roz 
k ład ow ym i, a p rzed e  w szystk im  

p ro w ad z ić  będziem y bez w z g lę d n ą  
w alkę  z żydam i, dopóki choć j e 
den żyd p rzeby w ać  będzie  w  g r a 
n icach  P o lsk i. (T e n  punk t by ł 
przy jęty  en tuz jastycznym i o k la - 
o k an ii). N a ra z ie  ja k o  p ie rw szy  
etap. p o d e jm u jem y  b ez w z g lęd n ą  
w alkę  z żydam i w  dz iedz in ie  k u l
tu ra ln e j i g o sp o d arcze j.

3 ) W a lc z y m y  z u stro jem  k ap i
ta listyczn ym . P rze d s ię b io rs tw  a 
użyteczności p u b lic zn e j w in n y  
być  uspo łeczn ione W ie lk i  p rze 
m ysł u p ań stw o w ion y .

4 ) P ra w o  do z iem i m a  przede  
WBzystkiem  po lsk i ch łop  i ro bo t
nik.

5 ) S zko ły  i w y ższe  u czeln ie  
w inny  być p rzede  w szystk iem  
dostępne d la  m as po lsk ich , a  n ie  
d la  żydów .

6 ) W sz y scy  przywódcy’ n ie s ła 
w n e j pam ięc i B B W  K n ie  p o w in n i  
b ra ć  w ię c e j u d z ia łu  w  życ iu  p u 
blicznymi P o lsk i ze w zg lę d u  na  

s w ą  n ie ch lu bn ą  p rzesz łość . Jeden  

z m ó w có w  p o w ie d z ia ł: „Jesteśm y

zem radyk a ln ym , bo rad y k a ln y 
m i środk am i p rag n iem y  u sun ąć  
tru d n ośc i.

N ic  d z iw n ego , że w  tych  w a 
ru n k ach  ktoś k rzy k n ą ł n a  s a l i :  
„P re c z  z h a s łam i endeck im i".

N a  zakończen ie u ch w a lo n o  re 
z o lu c ję  p o tę p ia ją c ą  obóz n a ro d o 
w y  i k om u n istów  o raz  re zo lu c ję  
z w y ra za m i h o łdu  i o d d an ia  pod  
a d re sem  gen. R ydza -  śm ig łe g o .

nego  z cz łonków  pa rtii, p łk . de la  
k o c q u e ‘a, w y sto so w an e j do p re 
zydenta re p u b lik ’, w  s p ra w ie  u p ro  
w ad ze n ia  je j  m ęża, m ieszkańca  
Soi-ssons p rzez  k om un istów . N a  
w ra c a ją c e g o  nocą do aom u  m ęża  

je j n a p ad ła  g ru p a  kom un istów , Do
św ia d cza ją c , te  a re sz tu ją  go i  po
lecen ia  „ sąd u  re w o lu c y jn e g o ".

„ A re s z to w a n e g o "  s taw ion o  p rzed  
„ try b u n a ł r e w o lu c y jn y " , o b ra d u 
ją c y  w  je d n e j z fa b ry k  w  Su is- 
sons. „ T r y b u n a ł"  sk aza ł „a re sz to 
w a n e g o "  na śm ierć. W  o sta tn ie j' 
ch w ili k om un iści co fn ę li się p rzed  

w ykonan iem  w yroK u , zo ili je d n a k  

u p row ad zon ego  do u tra ty  p rzy 
tom ności, p rzyczem  uszkodzono  
mu oczy  tak, że zu pe łn ie  z a n ie w i
dział N a p a s tn ic y  zosta li a re sz 
tow an i, lecz ja k  p o d a je  au to rk a  
listu , zw o ln ien i n a  skutek  in te r 
w e n c ji m in is tra  s p ra w  w e w n ę 
trznych S a le n g ro .

Rzemieślnicy krakowscy
prfcectako posł. Jahcdzie-Żółtoa/skrsm u

W  niediicię ubiegłą odbyto się w  
Krakowie zebranie r/emieśiniKów kra
kowskich przy "dziale kilkuset osob 
Przedmiotem obrad była sytuacja w  
rzem.ośle krakowskim, oraz sprawa  
Związku krakowskich rzemieślników 
W  przemówieniach poruszono szereg 
bolączek, jak przec ążenie podatkowe, 
brak kred>tu, załamanie się cechów 
wskutek zniesienia przymusu należe- 
n a  do mch, brak Dozytywnej pracy 
zc strony samorządu rzemieślniczego

ostre zarzuty stawiano prezesowi 
Związku posio-vi jahoda - Żółtowskie
mu. Dziaialnośc jego poddano ostrei 
krytyce, uchwalają: rezolucje z żąda
niem jego ustąpitn a ze «tanow,sKa 
prezesa Związku oraz p Jarosza ze 
stanowiska wiceprezesa w  terminie 
m esięcznym, grożąc, że w  przeciw
nym razie zebrani wybiorą nowy za
rząd. M  ędzy innymi zgtoszno również 
burzliwie oklaskiwany wniosek o vo- 
tum nieufności dla p. Jahody ■ 2ól-

i t. p. S| rawa Związku krokowskich | towsk ego jako posła. Sprawę tę jed-
rzemieśln ków Wywołała szczególnie • nak odroczono na później.
g o rą ca  i b u rz liw ą d y skusję , przy uzvm I ,

Notowania giełd warszawskich
GlEŁOA Z B 9 Z 0 W A

Dewizy. Berlin 212-36, Bruksela 
’d9.00; G lańsk  100 -2! ;L ondyn 26-21; 
Nowy Jork 5-32 i pół; Paryż 24-75; 
Wiedeń 99-20- 

Papiery procentowe: 7 proc. poż.
stabilizacyjna 48-00 (w  proc.); 3  proc. 
inwestyc. I em. 63-00, H em- 63-75; 
3 proc. poż. prem. inwestyę, seriowa 
I pm 76-50, II em. 77-50,’ > proc.
państw, poż. premiowa dolarrwa  
47.25 —  47.00 —  47.50; 5 proc. kon-

obozem  narodo w y m , bo op iera - l we-syjna 51-50; 6 proc. poż do lam - 
m j s ię  o n a ród  i  je steśm y  obo - [w a  70-00 (w  proc.); 8 proc, L. Z.

Tow . kred. przem. poi. iunt 90-00 (w  
proc.); 4 proc, L. Z. ziemskie seria 
VI 39.00; 4 i Pól proc. L. Z . ziemskie 
seria * 16-25 —  45.75 — 46-00; 5
proc. L. Z. W arszawy 54 50 ; 5 proc, 
L. Z . W arszawy (1933 r.) 54 75 -  
54-25 — 54-50; 5 proc. L. Z. Lublihu 
1933 r. 40.50; 5 proc. m. ióedlec
CR33 r.) 28.75-
Akcje; Bank Polski 105-00 —  10400 
—  105.00; warsr,. Tow. fabr. cuk”u 
29-00; cukrowni? Neledew 43.00; W ę 
giel 15-50; Lilpop 13  75; N orb ’in 
ol 00; Ostrowiec 30-75; Starachowice 
35-50 —  35 00 —  35-25.
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'Jłsam

0 powróf do .ród cl myśli poisKicj
„Na znatznach życia narodowego się nie oprze"

I I I -c i  P o lsk i Z ja z d  F ilo z o f ic z  

n y  w  K ra k o w ie  odby ł się w  atm o
s fe rze  zdecyd ow an e j p rz e w a g i  
dy scyp lin  fo rm a ln y c h : log istyk i

sem antyk i n ad  fi lo z o f ią , m oże  

da ltego , że tem atem  z ja za u  by l 
prob lem  syntezy  filo zo fic zn e j n a 
uk  ze szczegó ln ym  u w z g lę d n ie 
niem  stosun ku  lo g ik i do f i lo z o fii,  
a m oże też pop rostu  z p rzyczyn  

tech n iczn ych ; m ian ow ic ie  o b ra 
dy  p len u m  w y p e łn iły  n ;em al w y 
łą czn ie  r e fe ra ty  z dz iedz iny  lo g i 
styk i, w iadom o zaś, że naotro je  
n a  p lenu m  dy cy d u ją  o ch a iak te -  
rze  ca łego  z jazdu , p rzyn a jm n ie j  
co do re f le k s ó w  je g o  w  op in ii 
p u b liczn e j.

P rzerost nauk form alnych
N a o g ó ł je d n a k  ten w y b u ja ły  

p rz e ro st  n auk  fo rm a ln ych , jak i  
s ię  zaznaczy ł na k rak ow sk .m  s e j
m ie  m yśli p o lsk ie j, od zw :e rc ie -  
d la  w ie m ie  fak ty czn y  stan  rze  

•czy. Czysta, n ie za leżn a  tw órczość  

f i lo z o fic z n a  jest w  P o lsce  p o w o 

je n n e j n a a e r  u boga . T rz e b a  to 

stw ie rd z ić  o tw a rc ie , bo  poco m a 
skow ać  rzeczyw istość , choćby  n a j  
m ai ej z a d o w a la ją c ą . N ic  d z iw n e 
go, i e  n a  tle  te j ja ło w izn y  lo g '-  

ka m atem atyczna, dy scyp lin a  m ło  
da  i a g re s y w n a , g r a  d z is ia j w  P o l
sce p ie rw sz e  sk rzypce  i n ie znaj 
d u je  dostateczn ie m ocnych ham u l 
ców  d la  sw ych  n adm iernych  asp l*  

ra c y j, g ro żący ch  lik w id a c ją  i za
n ik iem  resztek  n ieza leżn e j m yśli 
fi lo zo fic zn e j.

T u  w ła śn ie  n a jw a ż n ie js z y  p ro 
b le m a t : lo g is ty k a  b y le b y  n iezm ie r  

nie cennym  wkłaciem  do o gó ln e 
go dorobku  nauki, gd y b y  zastoso 
w a ła  do sam ej s ieb ie  io , co radzi 
innym  ga łęz iom  w iedzy , a m iano
w ic ie  ó w  postu la t o strożności. 
N ieste ty  tak  n ie  je3t. L o g is ty k a  

p rz e ja w ia  am b ic je  i sk łon nośc i 
do u staw iczn ego  w y k ra czan ia  po 
za o g ran ic zon y  zak res sw ych  z a 
dań i m ożliw ości, u s iłu ją c  dykto 
w ać fi lo z o f i i,  w  jak im  k ie ru n k u

P o l e m i k a
D z is ia j zaczn iem y  od naszych  

p rz y ja c ió ł. „A . B . C ."  zab iło  im  

.k l in a  w  g ło w ę  o św iad czen iem , że 
po lsk ie  roszczen ia  k o lon ia ln e  p o j
m u je  jedyn ie , ja k o  n a tu ra ln y  w y 
n ik  ek sp an s ji żyw io łu  po lsk iego , 
n ie  zaś  ja k o  chęć u zysk an ia  te re 
n ó w  dla w y w o zu  P o la k ó w  z P o l
ski, b y  n a  tych em ig ran tach  że
row a li żydow scy  ge sze fc ia rze . To  
s tan o w isk o  tak  z iry to w a ło  n a 
szych  lok uto rów , że n a w e t  pism o  

n asze  n a z y w a ją  „ N o w in y  C odz ien 
n e "  bez  n a g łó w k a  „ A  B  C .“ P rz y 
taczam y „ N a s z  P r z e g lą d " :

B yle na złość
„Ponieważ w d a w a ło  się .Now.ncm  

Codziennym” te żydzi są zachwyceni 
Idea kolonizacyjną, to ten organ mio- 
doe. .'roki zajął stanowisko nega 
tywne "

B y le  na z łość —  w ła śn ie  n ega -
! sywTH ~ ‘ “* ■- —  •

R eform a ro lna  
po żydow sku

D a le j  znow u  czy tam y :

„Wreszcie endekom nic uśmiecha się 
ewentualny skutek kolonizacji zamc 
skiej dla sprawy żydowskiej. Rozumie
ją oni —  J to nie bez słuszności —  że 
przede wszystkim w , iadą do kolonii 
Po lać , Wytłumaczyliśmy to w; czcr- 
pu’ąc w artykule „bankructwa ideo
we* (Endecji) Juj sam takt, ż w  
pierwszym rządzie koioniza.ja odby ■

w o , n iew iadom o, czy w y c ią g n ą ć  

rękę, kto je  l o d z i ’  N a ro d y  zacho  

dn ie zosta ły  im  w ierne , bo  N ;em  
cy i W ło c h y  —  to w sch ó d . A  
B lu m  —  to p rz y n a jm n ie j w ia d o 
mo i n ie  trzeba  go  p rzed staw iać

Pogrom ca chrześcijan
W  „ P o lo n i i"  K a to w ick ie j bez 

im ienny  au to r  z iry to w a ł się, że w 
E u ro p ie  w oko ł w o jn y  dom ow ej w  

H isz p a n ii w y tw o rz y ł s ię  ja k iś  m i 
styczny  n im b. W n o s i nutę o trroź  

w ie n ia :
W  rzeczywistości ę Riszp_nij dziś 

niszczeje cały dorobek cywilizacyjny 
i rozsypują się w  gruzy podstawy 
chrześcijańskiej cywiuzacj.. Niszczą 
je Drutamie zarówno powstańcy* 
jak zwolennicy rząau madrycl.i.gu.
Orne strony dopuszczają się tam 
czynów, któro kazay człowieli uc*c - 
w j 1 kulturalny musi potępić, jako 
zbrodnie najohydniejsze, jokc upa-j tyn u ow an iu  
dek społeczeństw, a hiazpańikiego do 
poziomu pierwotnego baroarzynstwa.
Okrucieństwa jednej i drugiej itro- 
ny, bezprzykładne i grozę budzące 
noszą wszelkie cechy sadyzmu. Żad
ni ideologia, adm. religia, aden 
światopogląd ich usprawiedliwić nu 
może. Kto staje w obronie zbrodnia
rzy, czy tych z  prawej czy ż lewej 
strony składa tylko dowouy, że nie 
m zrozumienia dla podstawowych 
dóbr kulturalnych.

Na widok ukropnych dziejów hisz
pańskich podobamy się sobie w roli 
sędziów. Zależnie ud naszych sympa
tii i orientacji politycznych stwier-

w a  siy przez rolników, wystarczy, aby i a camJ winy, ustalamy .idpuwiedzial-
wychodźcami byii przede wszystkim  
chłop., o Ktorycn siotnie wspomina 
na Pierwszym .niejscu komunikat ge
newski „Iskry”,. N o  gdy będzie w  Pol 
ser luźniej, tc ł sprawa żydowska 
strać na ostrości.”

Ś w ietny  je s t  k a rp  po żydow sku . 
A le  teraz  żydzi z a c h w a la ją  nam  

re fo rm ę  ro ln ą  po żydow sku .

KtD sp ry tn ie js zy *
„Sprytni neo-endecy wynaleźli Jum 

czek opozycyjny w  postaci twierdze
nia. że w razie zdobycia olonii, zy- 
dzi będą .ylh.) finansowali wychod~- 
two polskie, t. j. żydzi zrobią mają 
tek dia i /m łatwiejszego pozostaniu 
w  Polsce.”

Żydzi, a b y  pozostać  w  Po lsce , 
go tow i n a  rzecz P o la k ó w  zrob ić  

liczne k on cesje . Ju ż  teraz  zrzeka 
j ą  się m onopolu  na sp ry t  na rzecz  
„n eo -en dek ów ‘‘. M oże  powro li uda  

się nam  u ta rg o w a ć  coś w ięce j, 
n p. zrzeczen ie m ą  h an d lu . Cze
kamy na da lsze  p ropozyc je .

Czas s tan ał
O ile u cieszy ł nas „N sfz P r z e 

g lą d " , o tyle p o w ażn ie  m artw i nas 
„ C z a s " . Jest bardzo  n iem iłą rz e 
czą s tw ie rd z :ć, że „ C z a s "  s taną ł. 
Z e g a re k  m ożna n a p raw ić , ale...

.Chodzenie luzem, wymyślanie wia 
snych koncepcji po za ramami życia 
politycznego i kulturalnego innych na 
rodów, zemściło się już na nas w  
storii hańoą okresu saskiego.* 
i da le .

hi-

ności i ferujemy bezapelacyjne wy
roki. Często nawet przytaczamy mo 
ty wy religijne i moraine, .zcze : >1- 
nie, czynimy to, jako katolicy, 'da 
je nam się, żt chwila obecna naj
mniej jest odpowiednia do wydaw: 
nia wyroków, nawet z  punktu wi
nienia katolickiego.

A u to r  b rn ie  co raz  w  di *wacz- 
nym  n ieporozum ien iu .

Ponad wszelką solidarność polity
czną i klasową powinna stać solidar 
ność ludzka. Na widok zbrodni, popeł 
nianych na Półwyspie Iberj’jskim 
wszyscy ludzie uczciwi, czy z  lewicy, 
czy z prawicy, powinni podnieść gło= 
protestu, 1 piętnować to, co jest zbro 
diiią jako zbrodnię, obojętnie kto jej 
się dopuszcza i pod jakim pretek
stem. powinni jeunomjślnie stanąć w 
obronie podstaw naszych cywilizacji 
i jej dorobku Kto widzi tylko zbrod
nię przeciwników swoich poglądów 
łlitvcznych i socjalnych a ukrywa 

lub uniewinni*- znrodme swoich przy. 
jąciół, ten zachęca ich do dal tych 
zbrodni i staje się moralnie wspól- 
wirnym bfbarzyn «tw , których je
steśmy św.ttdkami. .

A le e  —  któż k iedy  u n ie w in n ia ł
zb rodn ie?  A le  tu ze s tron y  cze r
w o n e j H is z p a n "  m am ) zDrodnię  
z n io ro w ą : zb rodn ię  po pe łn ion ą
n a  kato licyźm ie n a  n a rodz ie  hisz* 
p ań sk im  i n a  cy w ilizo w a n e j lu d z -

m a on a  zdążać, co n .a ro b ić  a cze . 
go  n ie p o w in n a . I  tu zaczyna  się  
n ieporozum ien ie , k tó rego  kon se 
k w en c je  m o gą  b y ć  sm utn ie jsze  
niżDy s ię  to na pozor w y d aw a ło .

FMozufla w  ty c iu  narodu
W b r e w  potocznem u m niem an iu  

m ysi fi lo z o fic z n a  o d g ry w a  o lb rzy  
m lą  ro lę  w  k sz ta łto w an iu  s ię  o- 
b lic z a  du ch ow ego  narodu , a  w ięc  
i w je g o  życ iu  i ro zw o ju  h isto 
rycznym . M o żn ab y  rzec śm ia łe :  
tak i n a ród , ja k a  je g o  f i lo z o fia .

N ie  by ł i n ie  będ zie  w ie lk im  n a 
ród , k tóry  nie s tw o rzy ł w ie lk ich  
koncepcy j filo zo ficzn y ch , n ow ycn  
ide j, św ia to p o g ląd ó w , system ów , 
m etod m y ś len ia  i d z ia łan ia . Z  le 
go punktu  w id z en ia  p y tan ie : czy 
tw ó rczo ść  i s tu d ia  fi lo z o fic zn e  w  

P o lsc e  s to ją  n a  odpow iedn io  w y 
sokim  poziom ie, je s t  prob lem em  
zasadn icze j w a g i ;  w o ln o  bo w iem  

p o sta w ić  tezę. że f i lo z o f ia  d an e 
go n a ro d u  je s t  je g o  sam upoznu - 
n iem  się , św iad o m ośc ią  w ła sn ych  
cech, m ożliw ośc i i zadań .

Z  tej p e rsp ek t j wy trzeba  po 
w iedzieć , że je s t  dz iś  u nas ra
czej ź le  n iż dobrze N ie m a  oDec- 
nie w  P o lsce , poza lo g is ty k ą  na 
je dn y m  b iegu n ie , a w ro n sk iz -  
mem, t. j.  szko łą  fi lo zo fic z n ą  

H oen e  -  W ro ń s k ie g o  n a  b ie g u n ie  
p rzec iw n ym , żadn ych  innych  
szkół, sprecyzowanych p o d staw  

m yślow ych  i p rąd ó w , a n aw et re 
fle k sy  g ło śn y ch  k ie ru n k ów  w sp ó ł 
czesnej f i lo z o f ii  eu ro p e jsk ie j są  
u n as  b a rd zo  s łabe .

P olskie  trad yc je
A  p rzec ież  P o lsk a  m a  w ie lk ie  

t ra d y c je  w  tej dziedzin ie , że 
w spom n ę ch oćby  o w ie lk ich  syste  
m ach X IX -g o  w . (H o e n e  -  W r o ń 
ski, T ren to w ak i, L ib e lt , C iesz 
kow sk i, w  p e w n e j m ierze  G o tu - 
chow sk i, B uk aty , K re m e r ) ,  lu o  o 

żyw e j i tw ó rcze j m yśli S t. B rzo *  

zow sk iego . P o w s ta ła  jak a ś  ogrom  

n a  i n iepok o jąca  lu k a  w  kon- 
tycłi tr-adycyj G d y 

by nie w y stąp ie n ia  w ro n k is tó w ,  
n ie  b y ła b y  ta  t r a d y c ja  w ie l*  
k le j f i lo z o f i i "  'p o lsk ie j B n a w et  
w sp o m n ian a  n a  Z je źd z ie  L o g is ty -  

Ka n ie  jo s t  szko łą  specy ficzn ie  
polską, rac ze j ro zga łę z ien iem  i 
k o n ty n u ac ji p rac  m y ś lic ie li a n 
g ie lsk ich , R u s se lla  i W h ite h e a d a . 
Że p a n u je  u nas taid  u rodza j na  

lo g is tó w  i sem antyków , to św ad - 
czy oczyw iście  o p ew n y ch  p red y s 
po zyc jach  u m ysłow o  ści po lsk ie j w  
tym  k ie iu n k u . C h yo ion ą  je an a k  

d iagnozę  po staw i! p ro f.  Z . Łem - 
picki, g d y  p is a ł w  dn iu  rozpoczę
cia Z ja zd u , ie  t ra d y c y jn a  p o sta 
w a  po lsk ie j m yśli fi lo zo fic z n e j  
je s t  a n ty ir ra c jo n a lis ty c zn a  i an ty - 
m eta fizyczn a . A n ty -irrac jo n a lizm ,  
i o w szem ; trud n o  o b a rd z ie j r y 
go rystyczn y  rac jo n a lizm , n iż  np. 
doktryna m atem atyka - f i lo z o la  
I lo tn e -W ro ń s k ie g o . A le  z p rąd em  

an tym eta fizycznym  rdzen n ie  po l
ski gen iu sz  filo zo ficzn y  n ie  m a  

nic w sp ó ln ego  (J a n  Śn iadeck i b y ł 
w  P o lsc e  p rek u rso rem  rozkw itu  

m etod m atem atyczno -  p rz y ro d n i
czych, lecz n ig d y  fi lo z o f i i,  guyż  

byl on c a łk ow ic ie  w y zu ty  ze zdo l
ności w  tym  k ie ru n k u )

F i lo z o f ia  czysta  d ź w ig n ę ła  się w  
P o lsce  na w y ży n y , jak ich  nie o s ią 
gn ę ła  m yśl fra n c u sk a , an i nie
m iecka. J eże li po p row ad z im y  sze
re g  p rz ed s taw ic ie li w ie lk ie j, r a 
c jon a lis ty czn e j m eta fizyk i, od  
K artez ju sz a  i L e ibn iza , poprzez  

K an ta, F ic h teg o  i S ch e llm g a  —  
do C ieszk ow sk iego , T ren to w sk ie -  
go, H uene -  W ro ń sk ie g o  i n., to 

n asi m y ś lic ie le  będą w  tym  sze
regu  n ie  tylko  n a jg łęb szy m i kon
tyn uatoram i te j now ożytne j t r ą d y -1 
Uji tran scen den ta ln o  - k rytyczne j, 

now ych , jeszcze

o d p o w ia d a ją  po w stań cy  
u n iew in n ia ją c  pojedyńezych c-bro 

... . , . . . . .  „  . dni —  trzeba  stw ie rd z ić , i e  gdzie

przyszłość widzńi ’ ew >lucji tych la r  ” ^ i ą .  ta . i trza sk i lecą. P t a g -  
idei i fo-m, jakie wytworzyły sie w  n ę libyśm y  zobaczyć au to ra  W  cza- 
Europ.c przed wojną, a którym wier- s je n a ja zd u  T a ta ró w  na E u ro p ę .

N ie  m ia łby  zap ew n e  w ięk sze j tro< 
ski, n ad  dnan ie  o „ so lid a rn o ść  lu 
d zk ą" i p iln o w a łb y , b y  „w szyscy  
lu d z ie  u czc iw i, tak  z p ra w ic y  
(c h rz e ś c i ja n ie ),  czy z lew *cy  (T a  

t a r z y l "  p ię tn o w a li zbrodn ie °hu  

stron  bezstronn ie . P o n iew aż  T a -  
ta rzy  nie d a lib y  m u do jść  do g ło 
su, w ięc  g ro m iłb y  ch rześc ijan , a 

z ło ś liw i tw ie rd z ilib y , że sta ł się 

sp rzym ierzeń cem  tatarsk im , a 

pogrom cą ch rześc ijan . W e  w ła 
snym  Rum ieniu pozosta łby  w tedy  

n ieustraszonym  ob ro ń cą  h u m a n L  

taryzm u i bezstronn ym  sędzią.

kości. T o w a rz y s z ą  tem u czyny,
w o ła ją c e  o pom stę do n ieba . J e ż e - ,
li n a  lo  w ikrom? ych ro zm ia rach  - z woream i

n a  to w  sk om ny ^  ^  w yższych  je j  szczeb li. Tym czasem

' lo g is ty k a  nasza z ry w a  rad y k a ln ie

nr zostań narody zachodnie, i ż e  w 
tym oboi -.e widz my w łaściwe miej
sce dla Polski. Nie oznacza to. abyśmy 
prognęll skostnienia starych iorm i 
idei, czy abyśmy negowali recypowa- 
nie pewnych urządzeń, które w ytw o
rzone po za ewolucją tradycyjnych 
łorm, okazały się korzystne i możliwe 
do zastosowania.

P rzy sz ło ść  w  tych id ea łach  
p rzed w o jen n y ch , w  tych s ta rych  

zna jom ych , k tórzy  p rzed s taw ili  
się nam  ju ż  daw n o . L ibe ra lizm , 
kap ita lizm , soc ja lizm  zdoby ły  ju ż  

szlach ec tw o  i m iło  z n im i siedzieć  

na m iekk iej k an ap ie . A le  te now e  

idee?  T rz e b a  je p o zn aw ać  nano*

* tą  lin ią  i c o fa  się na s ta n o w i
sko p rz ed -k a rtez jań sk ie , n a w iązu 
ją c  do scho lastyk i z je j  metodą 

d ogm atyczn ą  (lo g ic z n o  *aksjom a- 
tyczn ę ). -

P raw o  s tw o rze n ia
L o g ik a  sym bo liczna  i sem an ty 

ka (t . j.  nauka o z n a czen ia ch ) 
z a jm u je  s it  fo rm ą  m yśli, n ie  s ię 
ga  n a tom iast do je j  t re ś c i; i tam  
dopiero , gd z ie  je j  s iła  s ię  kończy, 
zaczyna się dom ena f i lo z o f i i .  F ilo  ■ 
zo fia  o d k ry w a  Drawdy, lo g ik a  ty l
ko k on tro lu je  p o p raw n o ść  ich  

s fo rm u ło w a n ia  i w ypow iedz i. M e 
toda log iczno  - ak s jcm atyczn a  nie 
je st  w ięc  dla firó zo fii w y s ta rc z a 
jąca , f i lo z o f ia  m usi w y tw o rzyć  

s w ą  w ła sn ą  m efode, zdo lną p rze 

n iknąć jedn ocześn ie  do rd zen ia  
myśli i rzeczy , w  ich  p o w sta w an iu  
i w za jem n ym  stosunku. T a k ą  a b 
so lu tn ą  m etodę genetyczn ą  o d k ry ł 
H oene - W ro ń s k i i s to so w a ł ją  w  
sw ych  d z ie łach  pod  n a z w ą  P r a w a  
S tw o rz e n ia ; pom ysł ten W ro ń s k ie 
go je st  dotąd now ato rsk i j  —  jak  

pisze F ra n c is  W a r r a in  w  sw e j  
„ L ‘arm atu.re m etaphysiąue**— w y 
sta rczyć  może na 3eiki la t  aocie - 
k ań  filo zo fic zn y ch  i naukow ych .

Z n a jo m ość  p ra w id e ł fo rm a l
nych m yślen ia  je s t  p rob lem em  

bardzo  don iosłym  i doDrze jest, 
że po lscy  uczem  z d z ia ła li ty le  na  
tym po lu . A le  f i lo z o f ia  ma za 
p rzeam io t z ag ad n ie n ie  lu d za ie go  

„być —  nie b y ć " :  życie i śm ierć, 
istn ienm  lu b  n ie istn ien ie  w o ln e j 
w o li, n ieskończoność czy skończo- 
ność św ia ta , cele o stateczne czło 
w iek a  i ludzkości, ro lę  n a rod u  i 
p a ń s tw a  w  d z ie jach , istn ien ie  B o 
g a  i duszy  n ie śm ierte ln e j, p raw o  
ro z w o ju  i tw órczośc i, isto tę  p ra w  
dy, d o b ra  i p iękna, •—  prob lem y , 
które z aw sze  fa sc y n o w a ć  b ęa ą  
m yśl lu dzk ą  i s ta n o w ią  specy 
fic zn e  zad a n ia  fi lo z o f i i.  S en s  po l
sk iego  rac jo n a lizm u  p o le g a ł z a 
w sze  na tym, ie  n ie o d rzu c a ł on  
tych p ro b lem ó w , n ie  u w a ż a ł ich  

za n iedorzeczne , lecz  za m ożliw e  
do rozw iąza n ia .

Niebezpieczna próżnia
F ilo z o f ia  w p ły w a  dz iś  w ię c e j  

n iż  k ieay k o lw iek  n a  życ ie zb io ro 
w isk  lu dzk ich . Id,ee i dok tryny  
in s p iru ją  n a ro d y  do  w a lk  o do 
p e łn ien ie  sw y ch  przeznaczeń , do  
w ie lk ic h  w y s iłk ó w  d z ie jo w y ch  
(d o k try n a  M a rk s a  w  R o s ji  so 
w ieck ie j, S o re l i V ic o  w  fa sz y z 
m ie, N ie tz sch e  i neoh eg lizm  w  
N iem czech  i t d .) .  N ie  je s t  o bo ję t 
ne, ja k ą  f i lo z o f ię  w y tw a rz a  i kul* 

ty w u je  dan y  n a ród . L o g is ty k a  z 

te j p e rsp e k ty w y  n ie  m a  w arto śc i, 
s tw a rz a  n a rzędz ie  m yśli, k tórym  
p o s łu g iw a ć  s ię  m o gą  n a jsp rze c z 
n ie jsze  św ia to p o g lą d y  Je j w y łąc z  
ne p a n o w an ie  s tw a rz a  w  P o isce  
n ie b ez p iec zn ą  p ró żp ię , w  k tó rą  

w a ż .e ra ć  s ię  m ogą i m u szą  obce  
doktryny  i h a s ła . A  p rzec ież  P o l 
ska  —  p o sta w io n a  n a  g roźn ym  
rozdrożu  h is to r ii —  m o g ła b y  o- 
p rzeć  s ię  o w ła sn y  do robek  f i lo 
zo ficzny , o w ład n ą  doktrynę , d a 
ją cą  k ap ita ln e  ro zw iąz a n ie  p a lą 
cych p ro b lem ó w  społecznych , u - 
s tro jo w y c h , m o ra ln y ch  i k u ltu ra l
nych .

T r z e b a  tylko, b y  f i lo z o f ia  p o l
ska n ie  b y ła  egzotyką  d la  P o la 
ków . N a  Z je źd z ie  o k azyw a ło  się  
n a  k ażdym  k roku , że uczen i p o l
scy  n ie  zn a ją , n ie  czy ta li d z ie ł 
po lsk ich  tw ó rc ó w  w ie lk ich  sy ste 
m ów  z  19-go w iek u . N ic  d z iw n e 
go , że ję zy k  W ro ń sk ie g o  w y d a w a ł  
m  s ię  n iezrozum ia ły , choć oam i 

lo g iśc i u ży w a ją  ję zy k a  o w ie le  
m n ie j s tra w n e g o  n iż  w roń sk iśc i. 
G d y b y  istn ia ły  n a  n a szy ch  u n i
w ersy te tach  k a ted ry  f i lo z o f i i  p o l
sk ie j, n ie  b y ło b y  n a  p ew n o  tak ich  
n ieporozum ień , a  zw ła s z c z a  tak  
n iem iłych  in cyden tów , ja k  aem on - 
s t ia c y jn e  ok lask i n a  po lsk im  
Z je ź d z ie  filo z . p rz ec iw  r a jw ię k -  
szem u po lsk iem u  fi lo z o fo w i, n a  
co cudzoziem cy  p a trzy li z p e w n o 
śc ią  ja k  n a  p a ra d o k sa ln e  w id o -  
w isko.

L ikw id acy jne  zapędy
„ Z n a c z k i"  lo g is tó w  m o gą  być  

pożyteczne d la  f i lo z o fó w , jak o  
n a rzęd z ie  kon tro ln e , i w  tym  w ą 
sk im  zak res ie  ro lę  s w o ją  spe łn ią .  
A le  je ś l i  lo g iśc i chcą użyć sw ych  
zn aczk ów  do lik w id a c ji  f i lo z o fii,  
to t rze b a  zap ro testo w ać  k a tego 
ryczn ie  —  juk  to u czyn ili n a  
z jeźdz ie  p rzed staw ic ie le  szko ły  

H o e n e -W ro ń sk ie g o  —  p rzec iw k o  
tym  zapędom . B o  „n a  znaczkach  
życ ia  n a ro d o w eg o  s ię  n ie  o p rze ", 
ja k  p o w ied z ia ł t r a fn ie  jeden  z u - 
czestn ik ów  k rak o w sk iego  kon 
g re su .

W  c a 5 e j W a r s z a w ie  
n ie m a
c z ł o w i e k a ,  k t ó r y b y  b e z  w y s i i k u  n i e  

c h c i a ł  z d o b y ć  f o r t u n y  A  w y s t a r c z y  

p r z e c i e ż  n i e z w ł o c z n i e  n a b y ć  l o s  

I  k l a s y  3 7  L .  P . ,  a b y  m i e ć  d u ż e  

s z a n s e  w  s z c z ę ś b w e j  k o l e k l u i z e

i  (m u su
C E N T R A L A ;  W ARSZAW A, NOWY ŚW IAT 13.
O d d z i a ł y  w  W a r s z a w i e ,  W i ln i e  i K r a k o w ie .  Z a m c  w i e 

n ia  z a m ie js c o w e  z a } a t w la m y  o d w r o t n ie .  C ią g n ie n ie  22  

p a ź d z ie r n ik a .  K o n t o  P .  K . O .  7192
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D ew aluacja lira
P rzy n o s im y  dziś n a  >nnym m iej 

scu w iaaom o ść  o d e w a lu a c ji  l i r a  

o 40 p roc.
W iad o m o ść  ta n ie  je s t  d la  n .- 

kogo  n iespodz ian k ą . F inam .e  

W ło c h  by ły  o s łab ion e  w o jn ą  a b i-  
syń ską  i w ie lk im  w ysiłk iem  go - 
spu daicżym  w  okresie s to so w a n ia  

san k cy j. M u sso lin i m a  je d n ak  

w ięc e j ty tu łó w  do u s p ra w ie d li 
w ie n ia  d e w a lu ac ji, niż, te  p a ń  
s tw a , k tóre  p rzed  W ło c h a m i o b 
n iż a ły  k u rs  s w e j w a lu ty .

W ie lk i c ię ża r  d łu g ó w  w e 
w nętrzn ych , zac ią gn ię ty c h  w  

zw iązku  z  w o jn ą , d a le j szczup ły  
zap as  k ruszcu  z ło tego , zm usiły  

W ło ch y  do d e w a lu c ji. W ło c h y  za 
in teresow an e są  w y b itn ie  w  tu ry 
styce. O tóż  d e w a lu a c ja  we F r a n 
c ji i S z w a jc a r ii, to  znaczy  w  

p a ń s tw a ch  pod  w zg ledem  tu ry s ty 
ki n a jw ię c e j k on k u ren cy jn ych  d la  
W ło ch , b y łab y  d la  W ło c h  ciosem , 
gd y b y  rów n ocześn ie  n ie  p rzep ro 
w ad zon o  d e w a lu a c ji  lira .

Z e  w z g lę d u  na tu ry styk ę  i na  

dość s iln e  zw iązan ie  W ło c h , pozba  
w io n y c h  sze regu  n a jw a ż n ie js zy c h  

su ro w có w , z go sp o d a rk ą  m iędzy 
n a ro d o w ą , z rozu m ia le  s ta je  się  o- 
św ia d cze n ie  M u sso lin ie g o  ń a  te
m at w sp ó łp racy  z  inn ym , p a ń s tw a  
mi, M iędzy  w ie rsza m i tych  sjów  

można w yczytać  o św iad czen ie  o 
m ożliw ości zn ie s ien ia  ogran iczeń  

d ew izo w ych  w e  W ło sz i ch
T y m  n ie  m n ie j je d n a k  W ło ch y  

n ie  p o rzu c a ją  p o d s ta w o w y ch  z a 
sad  s w e j po lityk i go sp od arcze j, to 

znaczy  dążen ia  do s a m o w y sta r 
cza lnośc i w z g lę d n e j, z a p e w n ia ją 
ce j go tow ość  o bron y  w  raz ie  od 
c ię c ia  ź róde ł dow ozu  z  z a g ra n ic y  

su ro w có w . W a r t o  też zauw ażyć , 
że W ło ch y  są  w e w n ą trz  sw ego  

g o sp o d a rs tw a  m n ie j za leżn e  od

obcych  k ap ita łó w  i d la tego  m ogą  
sob ie  p o zw o lić  n a  sze rszą  w spól- 
p ra c ę  h a n d lo w ą  z  inn ym i p a ń 
stw am i, h e r , z a g ro ż en ia  w ia sn e j  
n ieza leżn ośc i go sp od arcze j.

Legion Młodych
To, co s ię  d z ie je  w  L e g io n ie  

M łodycn , je s t  fa r s ą  n ie  oa azis . 
F a r s ą  z  pew n y m i akcentam i tra  
g iczn ym i, bo  n ie  m ożn a u w a ż a ć  

za  o b ja w  w eso ły  n iek tó rych  o b 
ja w ó w  oportun izm u , po łączon e 
go  z u legan iem  w p ły w o m  obcym , 
ja k ie  się  w te j o rg a n iz a c ji  z a 
znaczy ły

W ie lk a  t ra g e d ia  oczyw iśc ie  to  
nie  je st , bo  le g io n is tó w  n ik t po 
w aż n ie  n ie  b ierze , a  szc zu p ła  
ilo ść  cz łonk ów  te j o rg a n iz a c ji  
św iad czy  o tym , że w  P o lsc e  ź le  

s ię  n ie  d z ie je  z  m łodym  pok o le 
niem .

O sta tn io  n iów cy  L e g io n u  M ło 
dych  w y stą p ili  w  sto licy  z  p ro 
gram em , k tórego  n iek tó re  szcze
gó ły  s ą  żyw cem  pow tórzon e  z a  
n iek tó rym i m łodym i o rg a n iz a 
c jam i n a rodo w y m i.

B a rd z o  byśm y  s ię  c ieszy li, g d y 
by  to m ia io  by ć  o b jaw e m  p rz e j
ś c ia  L e g io n u  M ło d y ch  do  obozu  
n a rod o w ego . T r z e b a  ty lko  posta 
w ić  p e w n e  kropk i na „ i " .  Z w a l 
czan ie  k ap ita lizm u  je s t  w P o lsc e  
tak  sam o  potrzebne , ja k  z w a l
czan ie  d ru g ie g o , n a  m ate r ia liz 
m ie  o p artego , system u  g o sp o d a r 
czego  —  kom unizm u.

A le  p rzede  w szystk im , je że li się  
chce być n a p ra w d ę  n a rodow cem , 
trze b a  z w a lc z ać  m ate ria lizm  w e  
w sze lk ich  je go  o b ja w a c h , i t rze 
b a  s ię  w re szc ie  na coś n a  se rio  
zdecyd ow ać . Ł a m a ń c e  od .fron tu  
lu d o w eg o  do  n ac jo n a lizm u  są  z a 
b aw n e , a le  n iepotrzeD ne. Ł a 
m ań ce lu b im y  g d y  s ą  n a  m ie j
scu , w  cyrku , a le  n ie  w  życ iu  

po lityczn o  - ideow ym .

Uwslnlć Polskę cd źycfów!
i * ABC gorsze od starych endeków”

Ż a rg o n o w y  o rg a n  B u n d u  „ N a 
je  F o lk s c a jtu n g "  w  d. 27 w r z e 
śn ia  b r. p isze  p. t „T o  się m e  

op łaca... A B C  o p ro jek c ie  p rz e ję 
cia p rzez  P o isk ę  m an datu  nad  
P a le s t y n ą " :

•• \BC“ stał się organem młodych 
polskich nacjonalistów, którzy swego  
czasu nezywali się „N a ia ‘\ Każdego  
dnia znaidują się w tym piśmie żyao- 
żercze artykuły, któro przelicytowują 
nawet starych endeków z „Dzienn.R. 
Naro low ego".

Pismo to zainteresowało się, na-

turaline, bardzo silne projektem ew a
kuacji Zabotyńskiego. Pian ten roz- 
wa; a pismo ze wszystkich stron. Nie 
możni narzekać, plan podoba się p i
smu. Łącznie z Żabutyńskim pis no 
chuliganów ulicznych pragnie aby  
projekt został jakiiajszybciej zreali
zowany. Uwolnić Polskę ot. żydów! 
—  oto życzenie wszystkich e.ideków  
i wszystkich syjonistów.

M u s im y  sp rostow ać . P ro je k t  

Ż abotyń sk .ego  nom  -nie w y s ta r 
cza. P r z e w id u je  ew a k u a c ję  w  
tem pie zbvt pow olnym .

P*-zy n a k ry c iu  do  p ie rw szego  
śn iad a n ia  nie p o w in n o  b ra k o w a ć  

A . B . C...

U s u w  a n i e  i T ^ d r  v j
z cechów rzem  eśln czych

na p io w in c ji
W  K o n in ie  odby ło  s ię  w a ln e  ze- i t. d 

b ran ie  po łączon ych  cechów  f r y 
z je rsk ich  z  K o n in a  i S łu pcy , n a  
k lurym  p o stan o w io n o  u su n ąć  ży
dów  z cech ów  ch rze śc ijań sk ich .
P o d o bn e  u c h w a ły  p o w z ię ły  w  o- 
sta tn rch  m ies iącacn  in n e  cechy  

z n a jd u ją c e  s ię  n a  teren ie  K on in a , 
rzeźnicy, k ow a le , szew cy , k r a w t ,

N ie w ą tp liw ie  w  sw e j w a lc e  

odżydzen ie  po lsk iego  rzem ios  

rzem ieś ln icy  K u n in a  i oko lic  r  

po zostan ą  odosobn ien i. Spodzi 
w am y  się, że ju ż  w k ró tce  będzi 
my m oeli zam  tow ać  podobne  r 
desn e  fan ty  w  in n ych  m lejscow  
ściach .

Bezbożnicy w Ostrej Eremie
omal nia z l/n c icw an i przez tłum

Kurier Wileński*" donosi 0  zajściu 
jakie miało miejsce w Wilnie pod 
Ostrą Bram ą Z*awiło się tal. trze-hj
osoltrikow. którzy w brew  ogólnie 
pr/yi mu i powszechnie szanowane-1 
mu zwyczajowi, nie odkryli gfów  
Gd> jeden z  przechodniów zwrócił im 
uwagę, tóryś z nich odpowiedzią': 

—  Jesteśmy beTbc-nikar. p roszę1 
ram  nie zawracać głowy.

Trzei bezbożnicy demonstracyjnie 
nie zdejmowali naaal czapek ''m nge-

row al przechodzący oficer, lecz i to 
aie odniosło skutku.

'I ym czasem wytworzyło się zbiego
wisko. Po  kilku chwilach przejście 
oraz całv róg ulicy Ostrobramskiej i 
Bazyliańskiej zapełnił tłum, liczący do 
500 osób.

r łum pr yjął w  stosunku do bez
bożników” groźna Dostawę. Posypały 
się krzyki, nawołujące do rozprawy, 
jeszcze kiikf* chwil i tłum driby naucz
kę „bezbożnikom’'. Na ich szczęście 
interweniowała policja.
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la l i  mm ro n ili J n i c r c s y ”?
Nieuchwytne tfrogi ^nestępsiwa

W  do b :e k ryzysu  z au fa n ia  1 ucz- tam  sp rzedaw an o  w  żydow sk im  nie m ogły  dać p e ł n e j  dow odu  i nym i m acheram i. W a rto  z G c h
c iw o śc i w arto , aby  uczc iw i ludz ie  sk ładz ie  opa low ym . S k ład  ten w iny , p o m sw a ż  nie pozostaw ion o  I p rzy k ła d ó w  w y c iąg n ąć  n a stęp u ją -

is tn ia ł przez 3 lata —  i an i razu  w  k sięgach  ś lad ó w , k ió reby  n ie l cy w n io se k : G dy  się ma do czy
nie sp ro w a d z a ł w ę g la , korzysta- p o d le ga ły  zak w estion ow an iu , w  o - n ien ia  z żydam i, trzeba  im  dobrze
ją c  z kradzionych  zapadów . C a ła  bu też w y padk ach  żydzi b y li g łó w )  patrzeć  na ręce.
truan ość  p o le g a ła  na w y w iez ien ia  ____________________________________________________________________________________

p rz y jrz e li  się z b liska  w y m y ś l
nym  m etodom  o szu stw a  —  bn m o
że to u ła tw ić  w alkę z nim i, lu b  

pobu dz ić  do w ięk sze j czu jn ośc i.

W ś ró d  przeróżn ych  ro d za jó w  o- 
szukańczych  kom bin acy j n a jn ie 
bezp ieczn ie jsze , bo n a jt ru d n ie j
sze do w y k ry c ia , są  će , gd zie  do
w o d y  w in y  są po ło w iczn e , a  w in -  
zni zczone. Są to t. zw . „n ad u ży 
c ia  n ieu ch w y tn e", gd z ie  często  
pom  mo żm udnych  dochodzeń do
w o d y  w in y  są  po łon iczne , a  w in 
n i u n ik a ją  w y m ia ru  s p ra w ie d li 
w ości. O tak ich  n adu życ iach  p i
sze w  o statn im  num erze „B u c h a l
te ra  P o lsk ie g o "  p. J. K ęd zie rsk i 
—  podam y w y n ik  je g o  ekspertyz  

w streszczen iu .

Jak Kraan e się w ęg ie l?
N a  je d n e } ze stacy j k o le jow ych , 

n a  k tórej są w ie lk ie  w a rsz ta ty  ko
le jo w e , dopuszczano  s ię  p rzez  

czas  d łu ższy  nadużyć , k radn ąc  
w ę g ie l opa low y . Żm udne ś ledztw o  
w y kaza ło , że s to sow an o  dw o jak ' 
system  k raaz ieży . P o i r e w a ż  w ę - j  
g ie l częśc iow o  p rz y b y w a ł w p r o s t 1 
do w a rsz ta tó w  k o le jo w ych , a czę
śc iow a  do sk ład n icy  w ę g lo w e j —  

p o s łu g iw a n o  s ię  dw om a spo wDa- 
m i. W  p ie rw szym  w ypadk u  w a g o 
n y  z w ęg lem  by ły  k ie ro w a n e  nie  

w p ro s t  do w a rsz ta tó w , a na tere 
ny  sk ładn icy , gd z ie  o tw ie ran o  Do
ki w a g o n ó w  —  część w ę g la  obsy 
p y w a ła  s ię  —  nozosta ły  w ęg ie l  
po k rap ian o  w ap n em  i w a g o n  od 
s ta w ia n o  do w a rs z ta tó w .'

W  d ru g im  w ypadku , gd y  sk ład 
n ic a  w y d a w a ła  w ę g ie ł w a rs z ta 
tom  —  w ażono  w a g o n y  z w eg iem  

n a  w ad ze  k o le jo w e j w  obecności 
d e leg a ta  w a rs z ta tó w  —  p rzy  czym  
pod  w a g ą  z n a jd o w a ł się k tóryś  z 
ro b o tn ;ków , który  czep ia jąc  się 
d źw ign i w ag o W e j —  w a g ę  w ę g la  

znaczn ie  podnosił. P o w s ta w a ł w  
ten sposób zapas w ę g la , k tóry n a 
s e n n ie  w yw ożono  na m iasto  i

Kurs oyrodnStt^a
Koło Miłośników Ogrodnictwa, 

Dragnąc propagować wzorową gosp- 
dari," sadów i ogródków, urządza 3- 
mies ęczny kurs ogrodnictw- Kurs 
będz e podzielony na 5 cykli. I. w ia
domości o glebie, uprawie i nawoże
niu. II. Sadownictwo. III. W arzywnic
two. IV. Przetwórstwo, pszczelnictwo, 
choroby i szkodniki i ośliń. V. Kw.a- 
c arstwo gruntowe, pielęgnowanie o-

grćdków. Początek kursu w  pierw
szych dniach listopada 193ó r. \ yl a- 
dy w  Tow . Ogrodn W arsz  Hagatela 
Nr. 3 —  od godz. 6.30 do 8.3C wie
czorem. Informacje i zapisy: Kierow
niczka Kursu p. Wysock:-, JL K r u c 
kiego i l  m. 32, tel. 840-jS. Skład N a -  
sioi B o  Chomicz, Zgoda 8, oraz W 
dnie wykładowe Bagatela 3.

w ę g la  ze sk ład ó w , gd yż  by ło  tu  

w ie le  u tru dn ień . U d a w a ło  się to 
je d yn ie  dzięk i ten.u, źe w zm ow ie  
by ło  5 robo tn ik ów , m agazyn ie r,  
b ram o w y  i d e lega t  w a rs z ta tó w  
ko le jow ych . W y w ie ź ć  w ęg ie l ze 

sk ład n icy  m ożna by ło  tylko m a
ją c  p rzepustkę , k tóra  s łu ży ła  na  
w y w ie z ie p ie  tylko  jed n ego  w oza . 
P o n ie w a ż  jed n ak  b ram o w y  nie  

w rz u c a ł p rzepu stk i do sp ec ja ln e j 
skrzynki, a o dn osił ją  z pow rotem  

m agazy n ie ro w i, m ożna było w y 
wozić p a ro k ro tn ie  za je d n ą  p rze 
pustką i z ao by w a ć  zapasy  w ę g la .

„U lg a w y ” ubój
W  jedn ym  i  p ow iatow ych  m iast  

w ykry te  p rzyp adk ow o  nadu życ ia  
w  rzeźna m ie js k ie j, R adn y  m ie jsk i  
zau w aży ł, te  jak k o lw iek  ru ch  w  

izeźn i zw ięk sza  s ię  — -to je d n ak  
dochody z o p ła t  m ag istrack ich  

bezu stann ie  m a le ją . S p ra w d z ił  
przy  pom ocy w oźneSo  z rzeźn i i 
s tw ie rd z ił, że ilo ść  sztuk  b itych  

w rzeźn i p rzew y zsza  o w ie le  ilość  
w y d an ych  pozw o leń  n a  u bó j.

S p ra w a  cała tak s ię  i rzedsta - 
w ia ła :  N a  ubó j każde j sztuki trze 
ba by ło  dostać pozw o len ie  im ien 
ne z m ag istra tu . P ozw o len ie  to 

sp ra w d z a ł w  rzezn i w e te ry n a rz  i 
dop iero  po  je go  decyzji m ożna b y 
ło p rzy stąp ić  do u bo ju .

W e te ry n a rz  je d n a k  dopuszcza ł 
do u b o ju  bez kw itu , a  sam  in k a 
so w a ł „ u lg o w e "  op ła ty . Z a m ie sza 
ni b y li ró w n ież  w  ca ią  a fe rę  rze - 
zacy m ie jscy . Co ciekaw e, um ieli 
om  je d n a k  p iln ow ać  in te resó w  

gm in y  żvaow sic ie j, bo tu o p ła ty  

„ ry tu a ln e "  z ga aza ły  s ię  dok ład 
nie z ilo śc ią  b itych  sztuk.

Źyoom  patrzeć na ręcei
O ba  w ypadk i, ja k  zaznaczałem ,

„Operacja” Frunzego i strzał po jagnięcia
Stal Fi w polityce I w domu

Tygodnik „Merkury usz Polski" 
przynosi poniższe opowiadanie o Sta
linie:

O  S ta lin ie  o p o w ia d a ją  sporo  
an egdot. N iek tó re  z n ich  są  po
sępne, n aw et bardzo . C h oćby  ta  

n ap rzy k ład  o w y ek sp ed io w an iu  

w  z a św ia ty  n ie w y g o d n eg o  kon
kurenta .

Sm lei teina operacja
B y ł sobie w  M o sk w ie  d y gn ita rz  

F ru n ze , coś w ro d za ju  m fh istra  

s p ia w  w o jsk o w ych . Z a ja ś n ia ł n a 
g łe  w  roKu 1925, zagarną?  część  
w ła d zy  i po w zg lę d n ie  k rótk ie j 
k a r je rz e  z g a s ł pod  nożem c h iru r 
ga .

Czy  p rz y g o to w y w a ł zam ach  sta 

nu? M ó w ią , że tak. D ość, że 

zm usił trzech  k om isarzów  ludo 
w y ch  do p o d an ia  s ię  dc dym isji, 
poczem  p rz e p ro w a d z ił w dow ódz 
tw ie  a rm ii zm iany  don iosłe , po- 
o bsad zaw szy  stanow isk a  w ła sn y 
mi. ludźm i. R e fo rm y  te zaa la im o -  
w a ły  P o h eb iu ro , n astępn ie  S ta li
na.

P e w n e g o  ran k a  S ta lin  za in te 

re so w a ł się stanem  z d ro w ia  F ru n  

zego. W y s ła ł doń  n aw et w iasne -  
go leka rza  M e ay k  orzek ł, że  

F ru n ze  c ie rp i na ś lepą  kiszkę, 
w obec  czego w sk a zan a  je s t  ope
ra c ja .

N a p ró ż n o  F ru n z e  p ro te sto w a ł, 
nic nie pom ogło . T ro sk liw y  S ta 
lin  po lec ił go  p rzew ieźć  do szp i
ta la .

N o  i p ac jen t  zm arł pod cn ic ro -  
form am . L e k a rze  s tw ie rd z ili  zgon  
w sku tek  o s ła b ien ia  serca .

F ru n z e g o  D ochow ano  z otrrom- 
ną pom pą. S ta lin  w y g ło s ił nad  
gro bem  w z ru s z a ją c ą  m ow ę.

Sy w e tk a  „w odza”
M o żn aby  w z ru sz y ć  ram ion am i i 

i p rze jść  do po rządk u  po w y s łu 
ch an iu  tej h isto rii. A le  ukazała  f 
się n iedaw n o  g ru b a  k sięga , w  

Której śm ie rć  F ru n ze go  op isano  
n iezw yk le  szczegó łow o, z p o d a 
n iem  dat, m n óstw a  n azw isk  i f a k 
tów . A u to rem  tej p ra c y  je s t  eks- 
bo lszew ik , obecn ie  t, zw . „n ie -  
w ozw i aszczen iec " czy li em igran t, 
B ory s  S u w arin .

S y lw etk a  S ta lin a  w  te j książce  

w y p ad ła  n iezby t e fek tow n ie . W e 
d łu g  S u w a r in a  je s t  to re w o lu c jo 
n ista  z zaw odu , cz łow iek  bez w y 
kształcen ia, d ia  k tórego  re w o lu 
c ja  b y ła  z aw sze  jed yn ym  źród łem  

utrzym an ia . W y ją tk o w o  zręczny, 
S ta lin  w y ch o d z ił z aw sze  ca ło  z a- 
w an tu r , podczas  g a y  -n m  w ęd ro 
w a li  na szub ien icę .

rta jw iern le jszv sługa  
L e n i n a

P o  p rzew ro c ie  bo lszew ick im  

S ta lin  w y ro b i ł  so d ic  m ark ę  n a j
w ie rn ie jsze go  s łu g i L e n in a , k tóry  

w  rzeczy w isto śc i p o g a rd za ł nim . 
Z  po śró d  s ta rych  bo lszew ik ów , 
w e d łu g  S u w a r in a , S ra lin  b y ł n a j 
m n ie j w y b itn y , n a jm n ie j u ta le n 
tow any , a le  n a jb a rd z ie j okryty i 
podstępny . M ó w ił zaw sze  m ało, ze 
sw ych  m yśli nie zw ie rz a ł się  

p rzed  n ik im

P ięćse t  s tro n  b itego  d ruk u  zło 
żyło  s ię  n a  ksiązKę p S u w a r in a .  
D o w ia d u je m y  się z n ie j, że S ta 
lin nie doszed ł oo w sku -

Walka o samowyslartzalriośc
Niemcom brak rudy żelaznei

P rzem ysł n ien r  ;cki p o sta w ił 
sob ie  d w a  z a d a n ia : u n ieza leżn ie 
n ie  się od zag ra n icy  i p rzygoto 
w a n ie  do w o jn y  O ba  zad an ia  w y 
m a g a ją  p o w ażn e go  w y s iłk u  i  ce
low ych  m etod Szczegó ln ie  w  trud  

nym  po łożen iu  jest rynek  że laz 
ny  T o  też, aby  nie sp row ad zać  
ru d y  z zag ran icy , N iem cy  zdecy 
d o w a ły  się na ponow ien ie  ek sp lo 
a ta c ji  sta rych  kopa lń  ru dy , które  

by ły  u w ażan e  za n ie ren tow n e  

P o n ie w a ż  je d n a k  p rzygo to w an .a  
w y m a g a ją  d łuższego  czasu, p ro 
w ad zą  na razie  N iem cy  oszczędną

.FUNDUSZ OURONT MORSKIE) mu*i 
brć  uważany *a równoległy s FUNDU 
SZEM OBRONT NARODOWEJ: Łażciy 
kJo sfcła^c- ofiarę no obron# morek q 
do%e?nic iem samem obowiczhu oby- 
w ate ie fogo  względem F a u d a n u  

O b r o n y  N a r o d o w e  f"
(Z •iwudez***. ztotonego w dnHi 29 VI. 1936 
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polityKę posiadan ym i zapasam i 
zelaza. Zo sta ło  w y d an e  rozp o rzą 
dzenie, k tóre  zak azu je  kupcom , 
m ającym  ponad  100 ton że laza  na  

sk ładzie , by  m iesięczny stan  ich  
sk ład ó w  nia p rzew y ższa ł s tan u  z 

roku 1935. P ro d u cen c i m a ją  p r a 
w o  p rzy jm o w a ć  za m ów ien ie  tyłku  

w ó w czas , gd y  chodzi o b ezpo śred 
nie zap o trzebow an ie  k lien ta  kup -

Precz z żydowską tandeta!
Misjsce dla polskiej muzyki

- Konfiskować żydow skie tanga!

Góry pod śnieg!em
W  ciągu -alego tygodma ubiegłego 

niemal codziennie w  Zakopanem i w  
górach padał śnieg. W  samem Zako
panem śnieg w  ciągu niedzieli stajał, 
utrzymuje s.ę jednak iv Tatrach i gór
nych pan.ach regl..

Przy Morskim Oku grubość warst
wy śn_eżne] wynosi 26 cm, temperatu
ra — 5, na Hali Gąsienicowej 27 cm, 
temperatura —4 na Kasprowym W ier
chu ponad 30 cm, temp 8 w  Doli
n ę  r ięoiu Stawów 80 cm, w dolinie 
Chochołuwskiej 40cm.

Ź le  je s t  u nas z po isk im . m u
zykam i i z  po lsk im i w y d a w n ic t 
w a m i : nie ma d la  n ich  popro - 
stu m ie jsca  w e  w ła sn e j o jczyźn ie  
w obec  g roźnego  za lew u  konku ■ 
ren ey jnę j tan dety  żydow sk ie j, 
sp y c h a jąc e j po lsk ie utwTory na 
ostatn i p lan .

W y sta rc z y  p rze jść  N o w y m  - 
Ś w iatem  lu b  u licą  S ien k iew icza  

i spo jrzeć  na w y staw io n e  w  ok 
n ie  n a jn o w sze  sz lag ie ry , w y d an e  
n ak ładem  po lsk ich  firm  w y d a w 
niczych G e beth n era  i W o l f f a  lub  
M ic h a ła  A r c t a :  czytam y, nie w ie  

rząc  w ła sn ym  oczom  —  w a lce  
F a n n y  G ordon , an g ie lsk ie  w a lce  
F e rszk a , S lo .v-ic .v  G o lda , tan ga  
P e te rsb u rsk iego  i t. p.

N a jp o w a ż n ie jsz e  i n asta rsze  
po lsk ie  w y d a w n ic tw a  są  rozsad u i-  
kam," żyd ow sk ie j tan dety  m uzycz
nej w  P o lsc e ! A  ile  ich  w y d a ją  

d ru k arn ie  żyd ow sk ie?  Czy  tego  
n .e za dużo? je ż e l i  „p o lsk a "  pu - 
bl.czność , s n o tu ją c a  się, znudzo 
na i sp ra g n io n a  co raz  to now ych  
w rażeń , żąda  sta le  now ych  s z la 
g ie ró w , to czy dostaw cam i ich  na  

ryn ek  po lsk i m a ją  być tylko i w y 
łączn ie  ży d z i! N i e !  P o lsk ich  kom 

pozyto rów  lekk ie j m uzyki n ie  je st  
zam ało, ty lko  w  n iedostatecznym  
stopn iu  się ich  pop ie ra , d la  tego  

też nie m ogą  op an ow ać  ryn ku  i 
zw alczyć  k on k urenc ji żydów  

skie j, k tó ra  trzym a m onopol w  tej 
dziedzin ie  w  sw ych  pazu rach .

N ie  b ra k  nam  w ła sn y c h  ta len 
tó w : m am y D a n a  i L e w a n d o w 
skiego, J aw orsk iego , M ie rz e je w 
skiego, R yb ick iego  i ty lu  innych  
zdolnych m łodych  k om pozytorów  

( a  ilu  n ieznanych , n ieodkrytych , 
którym  poprostu  je szcze  n ie dano  
p rzy jść  do g ło s u ! )  M o g lib y  w  

zupe łn ośc i zado w o lić  po lsk i r y 
nek i zastąp ić  żydow sk ich  do- 
sta w ców .

N a ra z ie  je d n a k  G o ldy , K ata sz -  
ki i inne P e te rsb u ia k ie  ch a ła c ia -  
rze z b i ja ją  m a ją tk i u nas w P o l 
sce i naszym  kosztem  c ią g n ą  kro  

ciow e zyski ze sw ych  p ask u dstw  
A  to d la tego , że są pop ieran i 
przez sw ych  w spó łz iom k ów , a  poi 
skie spo łeczeństw o  n ie  m oże się  
dotychczas zdobyć na b e z w z g lę d 
nie en erg iczn y  p ro test i bo jk ot ży  
dow sk ie j r ro d u k c ji  s z la g ie ro w e j.

T rz e b a  tylko  w y d rze ć  z rąk  ży 
dow sk ich  m onopol na lekką m u 

zykę ! T rz e b a  ra z  p rze łam ać  ich  
zjednoczony  fro n t  so lid a rn ośc i fa  

ch ow e j. P rze s ta ć  p rzede  w szy s t 
k im  drukow ać  te ś w iń s tw a ! N ie  

licu je  z go d n ośc ią  u czc iw ych  po l
sk ich  f :rm  ten u d z ia ł w  rozp o 
w szech n ian iu  g u a n a  żyd ow sk ie 
g o !

Z w a lc z a ć  w sze lk im i m ożliw ym i 
sposobam i żyd ow sk ie  p o rn o g ra fie  

m u zyczn e! A ż  do k on fisk a t  
w łą c z n ie ! B o  je że li K o m isa r ia t  

R ządu  zai ządz ił k o n fisk a tę  tek 
stó w  piosenek , , k a leczących  ję 
zyk po lsk i, to czyż n ie  będzie  

po stokroć s łusznem  k o n fisk o w ać  
i „ z a w y w a n ia "  żydow sk ie  P e te r -  
sbusk iego , ka leczące  nasze uczu 
c ia  estetyczne!

Ż y d o w sk a  m uzyka do Palesty 
n y ! T a m  m ożna w y ć  i skom leć  
„o r je n ta ln e "  tan ga , czy an gie lsko  

h e b ra jsk ie  w a lc e !  N ie  o g łu p iać  
i n ie tum an ić  nam  po lsk ie j p u 
b liczn ośc i !

P o lsc y  m uzycy pow in n i w z iąć  

s ię  en erg iczn ie  do tęp ien ia żyd ów  
skich  c h w a s tó w : p rzec iw s taw ić
im  jed n o lic ie  z w a rty  fro n t  p o l
sk ie j p rodukc ji m uzyki tan eczn ej.

Kosa.

tek n ieoczek iw anego  zb egu  wy* 
padków , lecz d łu g ie  la ta  nad  tyn l 
p rac o w a ł. B y ła  to robota  k rec ia , 
w y  trw a ła , o b fitu ją c a  w  in try g i. 
U s u w a ją c  stopn iow o  p rz e c iw n i
ków , S ta lin  o toczy ł s ię  ostatecz
nie ludźm i posłusznym i, choć n ie  
z a s łu gu ją cy m i n a  zau fa n ie .

Niebezpieczny u  r u g  —  

im efektu a lts ta
Z po śró d  liczn ych  w ro g ó w , w y 

ją tk o w o  n iebezp ieczn y  d la  S ta li
na by ł in te lek tua lista  T rock i. T o  
też S ta lin  u s iło w a ł pozbyć go  s ię  

i dużo w  to w ło ż y ł w y s iłk ó w . -
P o d czas  posiedzen ia  kom itetu  

cen tra ln ego  K o m p art il w  toku 
1927 ro z e g ra ła  się p am ię tn a  sce
na

D o w ied z iaw szy  się, żc- m a iść  
na zes łan ie , T rock i z a w o ła ł :  „Je
żeli j a  i m oi p rzy ja c ie le  w ró c im y  

do w ła d zy , to z ap am ię ta jc ie  so 
b ie  tow arzyszu  S ta lin ie , że w a s  

rozstrze lam y . M y  też ch c ie liby ś  
cie n as  rozstrze lać , a le  o d w a g i  
w am  nie s ta ic z y " .

I  rzeczy w iśc ie  S ta lin  n ie  śm ia ł  
ro z strze la ć  T ro ck iego  D lacz e go ?  
P o p rz e s ta ł na  w y s ła n iu  g o  w g łę b  

A z ji, a potem  zag ra n icę

ja k  snę nazyw a?
N ik t  n ie  w ie  z  c a łą  pew n o śc ią , 

ja k ie  je s t  p ra w d z iw e  nazw isk o  

S ta lin a . W y m ien ia n e  dotychczas  
w a r ia n ty  m a ją  Dr zm ień i e  g ru z iń 
skie : D ż u g a sz w iii , D ż u w e s z w ili  
itp. Co do  im ien ia , to z g a d z a ją  
s ię  w szy scy  n a  Jerzego

T a k  czy o w ak , S ta lin  n .e  j e a i  
potom kiem  jed n ego  s d w u n a stu  

plem ion  w y b ra n y ch , je s t  zato so
na ty  z p  K ag an o w iczó w n ą , ży
dów ką

B aran ina
A  teraz  in n a  an egdo ta  k tórą  

o g ło s ił w  p ra s ie  m er m iasta  

S a in t-D e n is , n a rod o w y  aom unio ta  
fra n cu sk i D o rio t

J a k  w iadom o , D o r io t  Dyl przez  

d łu g ie  la ta  w ie lb ic ie lem  S ta lin a  
i często o d w ied za ł go  w. M o sk w ie .  
P ew n ego  ra zu  u d a li s ię  o b a j n a  
„d a cz ę "  p o d m ie jsk ą " .

P rzep ęd zan o  w ła śn ie  stado  o- 
w iec.

—  Czy lu b ic ie , tow arzy szu , ba 
ran in ę?  —  sp y ta ł S ta lin .

—  O w szem  o d p a r ł D orio t.
W ó w c z a s  dyk ta to r s ię g n ą ł do

kieszeni po re w o lw e r , s trze lił i 
po łoży ł trupem  m łodego  b a ra n k a .

—  U  n as  n a  K au k az ie  —  d o d a ł  
—  w  ten sposób zdobyw a  s ię  b a 
ran in ę .

Scena  ta, z ap e w n ia  D o rio t , p rz e  

ję ła  go  w strę tem  i s iln ie  u tk w iła  

mu w  pam ięci.
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PANI PREZES i S-i IR
Powieść obyczajowa

—  T a k ,  a le  t o  g ł u p s t w o ,  m o g ę  s ię  z w o ln i ć  z m a g a z y n u ,  
j a k  p a n i  p r e z e s o w e j  w y g o d n ie .

—  Z  m a g a z y n u ?  P a n i  p r a c u j e  w  j a k im ś  m a g a z y n ie  m ó d ,  
m o ż e ?

—  W  s k l e p i e  k a p e lu s z y .
—  A h a .  N o  to  w s z y s t k o  j e d n o ,  z n a  s ię  p a n i  t r o c h ę  n a  

m o d z i e  w o g ó le ,  p r a w d a ?  —  g ło s  p a n i  p r e z e s  s t a w a ł  s ię  p o u 
f a ł y .  —  T u  s ię  b a r d z o  d o b r z e  s k ł a d a .  W ł a ś n i e  w y b ie r a m  s ię  
n a  m ia s t o  z a ł a t w i ć  p e w n e  s p r a w u n k i .  W s t ą p i ę  p o  p a n . ą ,  w  
s a m o c h o d z ie  o m ó w im y  tę  w a ż n ą  s p r a w ę ,  p r o s z ę  p o w ie d z i e ć  
m i  s w ó j  a d r e s .

Z a  p o ł  g o d z in y  s z o f e r  z a a n o n s o w a ł ,  ż e  p a n i  p r e z e s o w a  
c z e k a .  W  g ł ę b i  l ś n ią c e g o  C h r y s l e r a  c z e k a ł a  i s t o t n ie  o n a  s a 

m a ,  w s z e c h w ł a d n a ,  z  u ś m ie c h e m  ł a s k a w e j  k r ó l o w e , ,  w y p ł y 
w a j ą c y m  z  z a  w o a l k i .  P o d  w o a l k ą  g in ę ł y  d y s k r e t n i e  z d r a 
d z i e c k i e  z m a r s z c z k i  i  n i e d o k ł a d n o ś c i  c e r y .

—  C z e m ż e  m o g ę  p a n i  s ł u ż y ć ?
L o l a  z a c z ę ł a  n i e ś m ia ł o  w y g ł a s z a ć  p r z y g o t o w a n ą  o d  r a n a  

p r e l e k c j ę .  P r e z e s o w a  s ł u c h a ł a  u p r z e j m ie
—  A l e z  o r z y w i ś c i e ,  w s z y s t k o  d a  s ię  z r o b . j . . .  P a n i  z n a  

s k l e p  G l a j z e r o w e j ?  —  s p y t a ł a  n a g le ,  o b r a c a j ą c  s ię  c a ł a  d o  
L o l i .

—  N ie ,  j e s z c z e  t a m  n ie  b y ł a m .  T o  b a r d z o  d r u g i  s k l e p  —  
p o w ie d z i a ł a  z  p e w n y m i z a ż e n o w a n ie m .

—  A c h  t a k ,  z a p e w n e ,  d r o g i  —  p r e z e s o w a  r o z l u ź n i ł a  n u  
s z y i  w ę z e ł  j e d w a b n e g o  s z a l i k a  —  d r o g i ,  n o ,  a le  w ie  p a n i ,  c ó ż

z a  p ię k n e  r z e c z y  m a  t a  G l a j z e r o w a .  P o t r a f i  r z e c z  k a ż d ą  t a k  
z n a k o m i c i e  d o b r a ć .  J e s t  n i e  z a s t ą p io n a .

—  T o  ż y d o w s k a  f i r m a * '
—  T a k  A l e  c z y ż  t o  k o m u  p r z e s z k a d z a ?

—  A c h ,  n ie .  —  L o l a  p o .  p ie s z y ł a  o d r a z u  z  o d p o w ie d z ią ,  
b a c z n i e  o b s e r w u j ą c ,  c z y  n i e t a k t o w n e  p y t a n i e  n i e  s p r a w i ł o  
z ł e g o  w r a ż e n ia .  P r e z e s o w a  r e d  n a k  u ś m ie c h a ł a  s ię  n a d a l ,  o b 
s e r w u j ą c  w ł a s n a  t o r e b k ę  z  l ś n i ą c y m  m e t a lo w y m  o k u c ie m .

—  W i e  p a n i ,  o n a  m a  n ie  t y l k o  to , ż e  j e j  w s z y s t k i e  r z e c z y ,  
t o  k r e a c j e ,  p o z a  t y m  j e s t  n i e z m ie r n i e  u s ł u ż n a ,  b a r d z o  
u s łu ż n a . . .

A u t o  z a t r z y m a ł o  s ię ,  z a h a m o w a n e  ł a g o d n ie .  P a r t e r  d o m u ,  
p r z e d  k t ó r y m  s t a n ę l i ,  z a j m o w a ł y  w  p o ł o w ie  o g r o m n e  o k n a  
w y s t a w o w e .

W e s z ł y  d o  s k le p u .
—  M o j e  u s z a n o w a n ie  p a n i  p r e z e s o w e j  —  z a w o ł a ł y  p r a 

w ie  j e d n o c z e ś n ie  d w ie  p a n n y  s k le p o w e ,  b ie g n ą c e  w  k i e r u n 
k u  p r z y b y ł y c h .

—  P a n n o  J a n k o ,  n ie c h  p a n i  p o w ie  s z e f o w e j ,  ż e  p r z y s z ł a  
p a n 5 p r e z e s o w a  G r y w le w i c z o w a .

S z ł y  w  g ł ę b  s k l e p u  w ą s k im  c h o d n i k i e m  w  z i e l o n o  -  p o 
m a r a ń c z o w y  o d c ie ń .  M i j a ł y  o tw ra r t e  s z a f y .  W  . c h  w n ę t r z u  
m i e n i ł  s ię  l ś n i ą c y  j e d w a b  k o l o r o w y c h  s u k ie n .  G d z i e  n ie  
g d z ie  s t a ł y  e k s c e n t r y c z n e  t a b o r e t y  z i e lo n e  i p o m a r a ń c z o w e  
n a  b ł y s z c z ą c }  c h  n o g a c h  w  m e t a lu .

—  W i t a m ,  w i t a m  p a n ią  p r e z e s o w ą .
Z  b o c z n y c h  d r z w - i  w y s u n ę ł a  s ię  k o r p u l e n t n a  ż y d ó w k a  

i  s z y b k im  k r o k i e m  z d ą ż a ł a  w  s t r o n ę  G r y w le w  . c z o w t j  I d ą c ,  
k iw a ł a  g ł o w ą  w  u p r z e j m y c h  u k ł o n a c h .  P r z y  t y m  r u c h u  g ł o 
w y  w  j e j  u s z a c p  c h w i a ł y  s ię  d ł u g ie  k o l c z y k i  z  w i c l k . c h  
s z t u c z n y c h  p e r e ł  i  z ł o t a .

G r y w l e w i c z o w a  p o d a ł a  j e j  r ę k ę .
—  P a n i  p r e z e s o w a  o  n a s  z a p o m in a  J u ż  m ie s i ą c  n ie  r a 

c z y ł a  p a n .  o d w ie d z i ć  m a g a z y n u .  M a m y  p i ę k n e  n o w e  k r e a c j e .

m ó w i ł a  p r ę d k o ,  r o z s u w a j ą c  k o t a r ę  —  p a n i  p r e z e s o w a  p o 
z w o l i .

W e s z ł y  d o  p r z y m ie r z a l n i .
—  P a n n o  I r e n o ,  p r o s z ę  p a n i  p r e z e s o w e j  z a p r e z e n t o w a ć  

te  d w a  o s t a t n ie  m o d e le  , tę  w i z y t o w ą  l i l a  i  tę  c z a r n ą  z  v e -  
l o u m .

P r z e k r ę c i ł a  k o n t a k t .  O d  s u f i t u  s p ł y n ę ł a  f a l a  ja s n e g o  ś w ia 
t ł a  i  o d b i ł a  s ię  w e  w s z y s t k i c h  lu s t r a c h .

M i ę k k i  d y w a n  t ł u m i ł  k r o k i .  P o d e s z ł y  d o  s t o l i k a ,  p r z y  k t ó 
r y m  s t a ł}  f o t e le .

—  N i e c h  p a n i  s i a d a  —  p o w  i e d z i a ł a  G r y w l e w i c z o w a  d o  
L o l i .

U s i a d ł y  o b u k .  G l a j z e r o w a  s a m a  r o z s u w a ł a  s z e r o k i e  d r z w i  
s z a f ,  z a j m u j ą c y c h  d w ie  ś c ia n y .

—  M a m y  t a k ż e  d o s k o n a ł e  n  a  tę  p o r ę  t r o i s  ą u a r t s .  Z a  c h w i 
lę  k a ż ę  j e  p r z y n ie ś ć .  N a j p i e r w  j e d n a k  p r z y m ie r z y m y  s u k n ię .  
O , w ł a ś n ie  o  t o  m i  c h o d z i ł o —  w z i ę ł a  z  i  ą k  p a n n y  p r z y n i e 
s io n e  s u k n ie .  —  N a j o d p o w ie d n i e j s z a  r z e c z  d l a  p a n i  p r e z e 
s o w e j .  O  p a n i  p o m y ś l a ł a m ,  k i e d y  d o s t a ł a m  te  m o d e le  —  
z n . m ż y ł a  o k o  w  f i l u t e r n y m  u ś m ie e n u .  k t ó r y  n a g le  L o l i  w y 
d a ł  s ię  d z iw n i e  p o u f a ł y .

P r e z e s o w a  p r z e b r a w s z y  s ię  w  m a ł e j  k a b i n i e ,  s t a n ę ł a  
p r z e d  lu s t r e m .  C z t e r y  w i e l k i e  t a f l e  l u s t r z a n e  o d b i j a ł y  j e j  p o 
s t a ć  w  c a ł e j  o k a z a ł o ś c i ,  n i e d y s k r e t n i e  w y j a w i a j ą c  p e w n e  d e 
f e k t y  f i g u r y .  G r y w l e w i c z o w a  p r z y g ł a d z a ł a  r ę k s n n  s u k n i ę  
n a  b i o d r a c h ,  j a k b y  t y m  r u c h e m  c h c i a ł a  o s ł o n i ć  i c h  z i e k k a  
z d e f a s o n o w a n y  k s z t a ł t .  S u k n i a  n a  r a m io n a c h  u n o s i ł a  s ię  k u  
g ó r z e  w i e l k i m i  b u f a m i  i  n a  t le  s k r z y d l a t y c h ,  f i o l e t o w y c h  r ę 
k a w ó w  t w a r z  p r e z e s o w e j  r a z i ł a  b a r w ą  z n i s z c z o n e j  j u ż  c e r y .

—  C o ż  z n o w u  z a  k o l o r  —  r z e k ł a  p y t a j ą c y m  t o n e m .
—  N a j m o d n ie j s z y .  —  N ig d y ,  a  z w ł a s z c z a  p a n i  p r e z e s o w e j  

n ie  d e m o n s t r u j e  r z e c z y  d c m o d e  —  m ó w i ł a  G la j z e r o w a ,  p o 
p r a w i a j ą c  u ł o ż e n ie  s u k n i  p r z y  s z v i .  P r z y  t e j  c z y n n o ś c i  z b l i 
ż y ł a  t w a r z  s w o j ą  d o  t w a r z y  k l i e n t k i  i  s p y t a ł a  z  u ś m ie s z 
k ie m ,  k t ó r y  z n o w u  z d z iw i ł  L o lę .  ( C .  d. n .)
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Warszawa lubi grzyby
Rydze, gąski i maślaki na targowiskach warszawskich
Gizyby... grzyby... grzyby sprzeda

ję! —  gtusy przekupniów, objuczo
nych wielkiemi koszami coraz częściej 
rozlegają się pu podwórknch wielko
miejskich kamienic. Z  nastaniem 
pierwszych dm jesieni na targowis
kach warszawskich piętrzą się pira
midy apetycznych rdzawych rydzów, 
brunatnych prawdziKÓw, ióżov'ych  
surojaaek _  żółcą się pospolite kurki 
i gąski, maślaki, koźlaia, opieńki. Ze 
wszystkich stron kraju — z Kujaw, 
z pod W łocławka, z dalekch Kresów, 
Mińska Mazowieckiego i z lasów w i
lanowskich, piaseczyńskicli z W awra  
i Miłosny jadą grzyby do V. arszawy. 
Przywożą je na chlopsk:ch furach 
podmiejscy chłopi, transp utują kole
jarze z najdalszych okolic —  korzy
stając z taniego przejazdu. Ubogie  
babiny wędrują z koszyczkiem grzy
bów  nieraz po kilka kilometrów —  
zDierajtj cenny towar po lasach cale 
rodziny i wsie. W arszawa cały zapas
pochłonie   zjada pizecież conaj-
mniej [0-000 —  20-000 « g  grzybów  
dzipnnie. “ —

4 ZL . K ILO  R Y D ZÓ W !

W  tym roku urodzaj na grzyby 
jest slaby —  jest zimno, deszczów  
stosunKowo malo, grzyby więc nie 
obrouzity i są często robaczywe. —  
Wpłynęło to oczywiście na ukształto
wanie się cen, które w  lym roku są

wyższe niz kiedykolwiek. Zresztą 
cenacn siałych nie ma tu mowy 
handlujący biorą tyle, „ile się da ‘ 
weulug własnego widzimisię..

W hali Koszykowej najwięcej 
zwieziono rydzów —  i trzeoa przy
znać, że tam są najtańsze- od j.ąG dc 
2-40 kg. —  gdy w  halach mirowsKich 
cena wynosi już 3, a nawet 4 zł. kilo. 
Najwięcej jest wszędzn t. zw. po 
palarnie „gąsek" małych smacznych 
grzybków bronzowych z wierzchu, 

i, y n u ę * i  P-u  spodem — są 
stosunkowo najtańsze, bo kosztują 
80 gr. Kg i nadają się do wszelkiego 
rodzaju przetwoiów na zupy, do 
duszenir, marynat i t. p. G rzyb” 
prawdziwe w  iym roku prawie nie 
obrodziły —  to też i trzymają się 
w cenie   3 zt. kg. atu grosza ta
niej... Biedota najwięcej kupuje „mie
szankę", składającą się z tanich, 
mniej wartościowych, ch. ć nie tru
jących grzybków —  kozaków, opień
ków, saren.

TRUJĄCE „ rR U fi_E “

Jak dalece kupujący nic orientują 
się w gatunkach grzybów —  do\> ocłti 
„dramatyczna" s^er.a przy konfiska
cie trujących „trufb na placu Ker- 
celego.

Babina, omotona w  grube chusty, 
trzyma pęk wieńców suszonych trutli 
używanych zazwyczaj do pieczeni.

Aksdsmlcy -  uwafia!

a  A D  1 0
Wioretc dnia fi października

6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Gimna
styka. 6 50 Muzyka (p ł.). 7.15 Dz.en. 
poranny. 7.30 Muzyka (p ł.). 8.00 Au
dycja dla szkól.

1 i .30 Aud. dla szkói (d la dzieci 
,nł.) obrazek p. t. „Na jesieni świat 
się mieni’’ (z  Poznania). 1157. Syg
nał czasu i hejnał z Ktakowa. 12.u3 
Muzyka lekka I pl )  12.40 „Skrzynka
roln.” —  inż. w .  Tarkowski. 12.50

szkic lit. SL MilaszewskicfejO. 22.45 Mu 
zyka tan. z kawiarni „Cate-CIub”.

broda, dnia 7. X.
6-30 „Kiedy ranne..." 6-33 Gimna

styka. 6-50 Muzyka (pł.).715 Dzien
nik por. 7-30 Muzyka (p l ), 8 00 Aud. 
dla szkól.

li-30 Aud. dia szkol dla ozieci mł. 
„Pogadanka o wodzie" —  wygł. inż 
L. Awin, M uzysa pl.). u.57 Sygnał 
czasu i hejnai z Krakowa. 12 03 Konc.

Liczy niedrogo —  90 gi sznurek _  
więć otaczają ją tiumnie gospodynie 
i służące, wyrywają sobie towar 
z rąk

Nagle zjawia się jak z ped ziemi 
postar lekarza z miejskiej służby 
zdiowia. Ogląda grzyby —  natural
nie, że są trujące Maio kto wie, że 
trufli prawdziwych wagóie w Polsce 
nie ma —  ojczyzną ich jest Ftancja.
„Trufle" -najdująct się w  handlh ’ 16 .10  „Życie ault. stolicy’’.' 1645 
warszawskim _  czarne w  środku, „Skrzynka P. K. O.' 16.30 Konc. M„- 
otoczone białą oowódką -  to pespo- 1 lej Ork. P R z udz. St. Orskie, i T  
lit) w naszych lasach gizyt tęgesitor, Olszy (p :osenk:) (z  Wystawy Radio- 
wybitnie trujący. Użycie go w więk- 1  Wej). 17.00 „Lo.ray.i ubogich” od- 
szej iloLci może spowodować nawet ’ czyr —  wygi. red K. Muszatóuna
śmierć. Kilka plasterków wrzuconych 1 17.15 D. c. koncertu (z  W ystawy R a -! wajt 16.30 Konc! w ' wyiu
do pieczeni musi w y w o ir1 ----------- ’   ~     -• —

SŁA m y.
T E A T R  W IE LK I: W próbach „Stra

szny dw ó r" Moniuszki w  reżyserii 
Zelwerowicza pod batutą M  Mierze
jewskiego. Inauguracja sezonu 15 
października.

TL ATK  N A R O D O W Y  D/iś „W iel
ki Fryderyk”  Nowaczyńsklego z Sol
skim. Jutro „Bogusławski'4 z W ęgrzy
nem .’

T E A T R  PO LSK I: Dziś i iutro
„Klub Rickwicka” Dickensa z Zelwe
rowiczem w roli tytułowej.

Tc ATR  N O W Y : Dziś 1 jutro ko 
media „D ow oa osobisty" Fawlikow- 
SKiej-jasnorzewsKiej.

T E A iR  M A l Y : Dziś i jutro Wina  
wera „Ryk byłego lw a".

T E A T R  LF .TN I: Dziś i jutro ko
media Sarciou „ćw iartka papieru" 
Dzis o 3 3it ..P a buciiaueria",

FE A Tk  K A M E R A L N Y : Codt.jnnie 
„M atura” z Grywińską, Skubniewską
ij-Ą-nwentowiezeu-1 .......
J T E a j k  MALICKIEJ. Dz:ś „Piofe 

sju pani Vt str en”
CYRULIK  W A R S Z A W S K I: Dziś 

I jutro wodewil „Kariera Alfa Omegi” 
z Dymszą, Zniczem 1 Brochwiczówną 
ub -Ztle z "polu (7 .,5  i 95o).

O P E R E T K A  i Kai owa 18 ). Dziś t 
jutro „Wesoła wdówka” Lenaia 

T E A T R  H O L 1 Y W O O D  Dziś re
w ia z udziałem Gnóru Dana, Szczep- 
ka 1 Tońka na czele zespołu, (7 20 i 
9-20).

T l ATR ATENEUM
Już najbliższych dn:ach nastąpi 

otwarcie sezonu w  Teatize Ateneum. 
N a  inaugurację wystawiona nastanie 
komedia Moliera „Szkoła żon” w prze 
kładzie Tadeusza boy-Żeleńskiego 
Próoy pod kierownictw e, re; yserskim 
Stan sta w, y Perzanowskiej dob egają 
końca. Rolę główną (Arnolta) kreo- 
w ac oęazie Stefan J 'r aę7> ,nne Posta
cie tworzą: Janina Polaki wma (Anu  
sia ), Leszek PośpieR twskt (Horacy), 
Hanka Jaraczówna (A g a t -  1 Stani
sław Daniłowicz (G izela ) oraz Juliusz 
Łuszczewski, Jan Lenczewski, jan Ur-
licz i Tadeusz żelski. .... . .

Dekoracje i kostiumy Wł&uVsłav,« 
Daszewskiego. ,

„Szkołą żon” otworzy PteTan Ja
racz siódmy z rzędu sezon swego tea
tru, chlubnie zapisanego w  dziejacn 
kultury polskiej

K ażdy , kto z łożył ś lu bow an ie , 
pow in ien  w  m iarę  m ożności za 
b rać  się do p ra c y  społecznej. Na- 
daża się sposobność p racy  ch ary  

tatyw nej. AkademicKie S tow  ,.To- 
moc B liźn iem u " o rg a n iz u je  na  
rzecz  „C a rita3 u “ zb iórkę odzieży  
w  sobotę dn. 10 październ iica.

Kom itet P ie lg rzy m k i J a sn o g ó r 
skiej w z y w a  w szystk ie  koleżanki 
i k o legów , którzy  m ogą o f ia r o 
w a ć  sw ą  w sp ó łp racę , aby  zg ło s i
li się dc zak rystii kośm oła akade-

przynajm
niej   mdłości. Babina nie chce od
dać swych grzybów za żadne skar
by. Otaczający ją tłum kob.et przyj
muje wrogą, niechętną pesmwę

  O, widzicie, grzyby niby niedo-
ore! Toć gospodynie jelteBtny i zna
my się chyor na grzybach, nie? 

G R ZY B Y  Z  O ŁO W IE M  

Nie pomagają jednak 1 menty — 
grzyby ulegają konfiskacie. Nie moż
na pozwolić na trucie lud-i podejrza
nym produktem. „Trufle" powędrują 
do miejskiego zakładu hig.eny r.a ba
danie.

Jak się okazało, ze jo/ prob grzy
bów  pobranych przez Kuntiolę miej
skiej służby zdrowia na targowiskach 
warszawskich —  13  prob, t j. 7,8 
płocent wykazało obecność g fzyb -w  
trujących —  w  więkscośń owego  
tęgoskóru, sprzedawanego jako trufle 
Nadużycia na tem polu darzaią się 
najczęściej w ś/ód grzyoów suszo
nych: np. po suszonych korzonkach 
b. trudno poznać czy grzyb jest do-

Dzien. poiudn.
15.CC W iad gosp. 15.15 Fritz Krei-1 w  wyk. Ork. Mar.doiin. „semprt V - 

sler jako kompozytor i w ykonaw ca1 V 0 ‘ (z Poznania). 12 4) „Co robić 
(p l.) 16.00 „Stolma i jej sprawy”. j z pnączami?" _  pogad. /  Kuniń- 

‘ • r' -  *  • > - • -  skiej. 12-50 Dzien. połudn.
i5 00 Wiad gosp. [S.J5 Muzyka 

(pł ). 15-55 „Skrzynka techn “ —  red. 
W  Frenkiel. 16-10 „Zagadk, muzycz
ne" aud. dla dziec, starszych w  opr. 
A. Arztz i T. Seredyńskiego (ze L w o - 

' '  *'• ’ ’ —    '  esputu P.
diowej) 18.iX) Pogad. antuaina. 1840 .{ynasa i T. Łuczaja —  bas (z W ysta- 
Wiad. sport. i8.2u Konc reki- 18.45 j wy Radiowej). 17-00 „Spełnione ma-
Frogr. na juiro. 18.50 Przemów en.e, rżenia o wojsku"   odczyt, wygi.
Min. W . R. i O. P piof. W  Św ięto- j reu. j. Winiewicz (z Poznania) 17 .15  
Sławskiego na temat: „Znaczenie Po d . c. koncertu (z W ystawy RaCiio- 
merzai I 1 orunia w życiu Pćiski odro wej). 17.50 „Pierwszym tramwajem  
dzonej’ . 19.05 „Dyskutujmy’ Rola I elektrycznym na wystawę krajową w

m ickiego dn. 4 p aźd zie rn ik a  m ię
dzy godz. 11— 12 Iu d  an  5, 6 i 7 , b i y  czy trujący, dlatego też nie woi- 
pazaz . m ędzy godz. 11— 13 i 19 
— 20 w  lokalu  S tow . „P o rn o ; B liź 
n iem u" ul. K rak . P rzed m itśc ię  7

przywódcy - żyziu społecznym” —  
wygł. dr. B Suchodolski. 19.25 I au- 
dycia z "yklu „Sonaty skrzypcowe L. 
var Beethovena” w wyk Zb. Drze
wieckiego (fortep an) i }  Kamińskie- 
go (skrzypce) W  progranue Sonata 
D-dur op. 12 J: I 19.45 Piosenki w  
wyk. Chóru „Wesoła Piątka” (ze Lwo  
w a). 20.00 Pogauankę muz. wygł. dr. 
E. Elsnerowna. 2015 Konc. symf 
W yk,: Pcwięltszcna Ork. Sj mf P R 
pod dyr G Fitelncrga, E Umińska 
(skrzypcel 1 ot. Zawadzka (śp iew ). 
(T r. z sali „Roma” ). L. Aubert: Ży 
cie zaczarowane ((C hop  n) (I-e wyk.) 
M, Karłowicz: Romans H W M niaw- 
sk : Polonez, — wyk. E. Umińska. S. 
Prokofiew: Symfonia .lasyczm —
wyn. ork. Z Kodaly: Tańce z Maro*

r. 1894“ —  pogad. Sta-i W osylew- 
skiego (z Poznania). ,8-60 Pogad  
aktualna. 18 10 Wiad. sport. 18 20 
Konr, rcal 18 45 Progi, na jut.o 
1850 „Co daje rolnikowi organizacja 
zawodowa" —  pegad., v/; gi ,nż J. 
Zoll (z Poznania). 19-00 „Opinia" - 
obrazek obyczajowy z powieści 
J. Weyssenhoffa p. t. „Ź/w ot i myśli 
Zygmunta Podfilipskiego". 19 20 M u- 
z) a lekka vpł.). 20-35 tśiuro Studiów  
rozmawia ze słuchaczami F R. 20-45 
Dziennik wiecz. 20 55 „Jak wybudo
waliśmy naszą szkołę" — pogadanka 
(z Wilna).

21-00 Koncert Chopinowski w  wyk. 
E. 1-etri‘ego: Sonata h-inoll op. 58, 
Poionez Az-dur op. s7 żl 30 Konc. 
ork. wileńsKiej. 22-15 Kunc. kameral

ni 6.
W  dn iu  10 pażaz ie rn iK a  zb.ór- 

ka na podw órzu  kościo ła  akade
m ick iego  o  godz. 15 m in. 30. od
ja zd  sam ochodam i c iężacow em  o 

goaz  16 
K om itet P ie lg rzym k i J a sn o g ó r

sk ie j.

Dramat rodzinny sekciarza
Postrzelił żoną i zablr siebie

Miejscowość Ki«-in, (pow. 
nowskj) była terenem krwawej tra 
gedii jr-ułżeAskiej. . » . .  . .

Jan Gnttschalk, przełożony sekcji 
DaDtystów, posprzeczał się w  domu z 
żoną Rutą. ’J 1

Goćtschaik wysurzelił z dubeltów
ki do żony, lezącej w  łóżku, poczem

ciecha myśląc, że ją  zaDił, wyszedł d ga 
binetu i tam wystrzelił do sieoM z 
aubeltowKi, raj.iąc  
w p .aw ą sJcroA.

N a  odgłos strzało .v ubiegli się ą-

6zeKii —  wyk. ork. L- Różycki Aria . . - .
7 op. „Beairi* Geńti”, G. Yerdi: Ariaj ny- W yk.: E. W o, ikowski _  flet, L.

110 sprzedawać grzybów suszonych z 0pt (Bal Maskowy”   wyk. St. Za - 1 Kmitowa —  skrzypce, M. Szaleski —
inaczej jak tylko w  całości: kapelusz wadzka. I. Albeniz: Trana, S. Proko- { altówka, Z. Adamska — wiolonczela, 
z korzonkami lub same kapelusze, fiew: Marsz z op. „Miłość do trzech | Br. Prokopowicz _  harfa. \t. A . M o- 
Sprytni sprzedawcy mają zresztą i pomarańczy” R. Strauss: Taniec Salo żart; Kwartet D-dur na tlci skrzypce, 
inne sposoby: np. „szpikują" grzybki me —  Wyk. ork. W  przerwie: . Dz en , altówkę j wioloncz. Cl. Debussy: VI 
kamykami i ołowiem, żeby więcej j wiecz i Pogad. aktualna. 2230 „Poe -) Sonata na flet, wiolonczelę i harfę,
ważyły... 'ta  Rimbaud —  kolonizator Afrsynii”-  123-00 Muzyka taneczna (uł.).

A B C  s p o r t o w e

Na aisKac i piłkarskich
cale| ôłski

W R C R Y  BIJĄ KRAK Ó W ’ 2:1 
W  Krakowie odbył się mecz pli

sie 'śmiertelnie pomiędzy amatorską repre
zentacją W ęgier - i reprezentacją 
Krakowa. Mecz przyniósł zwyełę 

siedzi. W ezwano lekąrz*, 1-Jry * tw°  £  stouunku ”2:1. 'Go-
stwierdził śmierć Gottscnalka, oraz wyRra zasłużenie.
rany prawej ręki u jego żony.

Proces członków 0. OKR
przed sądem apclscyinym  w W ilnie
Sąd ap e la cy jn y  w  W iln ie  ro zp a 

t ry w a ł sp raw ę  członków  b. O bozu  
N a ro d o w o  -  R a d ) k a ln rgo , skaza- 
nycn w  czerw cu  b. r. na k ary  w ię 
z ien ia  od 2 do 5 lat z art. 95 i 97 
k. k. A kt o sk arżen ia  za rzu ca ł inż. 
T ad eu szo w i G on iew iczow i, s tu 
dentom : Zy gm u n tó w  K uczyńsk ie 
mu i E d w a rd o w i B on arow słdem u , 
o raa  b la ch a rzo w i R ysza rdow i 
B erna+ow iczow i i innym , że w  o - 
are sie  ud po ło w y  lipca  1934 do 28 

atycznia 1936 r. W W iln ie  w  „z a 
m iarze  u su n ięc ia  rządu  Rzeczypo
spo lite j i z a g a rn ięc ia  je go  w ład zy  

'li u dz ia ł w  o rg a n iz a c ji p. n. 
„ O N R  , w iedząc , że Btanowi ona

W  reprezentacji K rakowa wal

czyli wyłącznie zawoamcy Garbam i W ;ększość reprezentantów sKładała 
i Gracovii z pominięciem piłkarzy się z klubu „Elektromos” . Technicz- 
Wisiy, co niewątpliwie osłabiło prze- ,ue goście przewyższali krakowian o 
de wszystkim linię ataku. W  tru- alasę i lepiej czuli się na śliskim
g ej połowie meczt drużyna krakow
ska niepctrzeDr.ie” g rała ostro.
' W ęgrzy  zauemonstrowali piękną 1 
na wysokim poziomie stojącą grę.

Ponażka w Kopenhadze
Polska przegrała z Danią 1:2

zmiana nzklabu lazdy
pociągów podm e sxlth

Dyrelccja Okręgowa K- ^
tYarszawie komunikuje, iż z dniem 4 
października r. b. zostanie zmieT‘‘JIT  
rozkład jazdy pociągów podmiej
skich: 7 dworca W -we Główna P fc- 
N r  1637 odcbouzacy do M in-ka  
Maz f 16 m. 35 bedzn odchodz.ł 
16.30. Z  dworca W -w a  Wileńska P " ( • 
1781 od< houzący do Tłuszcza o godz. 
16 n_ 4 c  Dęd: ie odchodził l6- 111 , ’ 
Poc. - Tr 7,31 odchodzący do Woło 
mina 0 godz. 16 m . będzie od
chodził 16 m. 4u i p„c. N r. 7733 od

chodzący do Wołomina o godz. 18.00 
będzif c-dtliodził 17,05 i nie będzie 
stawał w  Kobjice.

W  Kopenhadze odbył się miedzy- 

porozum ien it „ M .

do u rzeczyw istn ien ia  podanego iyny duńskiej w  stosunku J:j. 
wyżej ce lu ". Z  ak c ją  O N R  na te - Zwycięstwo Danii było raczej 
ren ie  W iln a  zw iązan e  są zam achy  szczęśliwe, aniżeli zasłużone, hepre- 
„ L o m lo W i"  na  fttóiep Gzapiry , na ^n tac ja  Polski m,a.a w pierwszej po- 
ŁY • >.. • m ł  łowię zdecydowaną przewagę, jednak

! p ró ba  zam achu na łllt potrafił tej przewagi w y 
zyskać cyfrowo i do p>zerwy Polska 
prowadziła zaledwie 1:0. W  tej części

„ U n iw e rsa ł
sklep „ P ru ż a n a 1* na ul M ick iew i
cza.

S ąd  o k ręgo w y  uznał k ilku  o- 
skarzonych  za w innych  zarzu ca - komity 
nych m p rzestęp stw  i sitazał T a - j bronu. 
deusza U o n iew icza  na 5 la t  w ię 
zien ia, K uczyńsk iego  na 3 lata, 
B on arow sk iego  na 3 la ta  i B e rn a 
tow icza  na 2 la ta  w ięz ien ia .

S ąd  ap e la cy jn y  u n iew in n ił o- 
sk a iżo n y ch  z a rty k u łu  97 K K  i 
skazał za zo rgan izo w an ie  zam a
chów  bom bow ych  —  G on iew icza  

na 3 la ta  i K u czyń sk iego  na 2 la 
ta. W  stosunku do reszty  o sk a r
żonych w ysokość  kary , w ym ierzo 
na przez p ie rw sz ą  in stan c ję  sądo
w ą  zosta ła  za tw ierdzon a .

meczu Polacy byli częstymi gośćmi 
jjod oramką duńską. Al et utaj zna- 

bramkarz Jensel skutecznie

Polska zdobyła prowadzenie w  27 
nnnucie ze mrzalu Goua, któremu 
piłkę podał U ’odarz Nieudolnie gra-

lu sytuacji podbram kow) ch w koń
cowym okresie pierws-ej połowy 
ineczu.

\v arigie j połowie w irużynie duń
skiej astąpny przesunięcia. Wstawie
nie kilku rezerwowych okazało się 
szczęśliwe dla Danii. Doskonale spi
sał się zwłaszcza Stolz, który zdobył 
aw N  bramki w 5 -ej minuNe po przer
wie i w 17-ej. Drużyna nasz?; w  dal
szym ciągu g/ala nieskutecznit. Na  
domiar złego nastąpiło osłabienie w  
obronie, gdyż kontuzjowany M arty
na musiał opuścić boisko.

W  ostatniej minucie meczu mieliś
my okazję wyrównać. Winę ponosi 
Piec, który stojąl przed pustą bramką

Wyniki gonitw
z dnia

W

Wie Ki przem yt
ko sztow n ych tu ter

U rzęd n icy  kom ory ce lnej 
Sto ipcach  w p a d li na  trop  w ie lk ie 
go przem ytu  fu te r , k tóre przysy
łan a  by ły  w  paczkach  rzekom o o- 
dzieżow ych  pod ad resem  n icistn ie  

ją c e j firm y  „G a n a J a "  w  W a rs z a 

w ie .

Ze w zg lędu  na dobro  śledztwa,
azetegó ły  a fe ry  przem ytn iczej
trz\"mane są n a raz ie  w  tajtn in icy .

4  b a  m .
sław. W ygr. w  1 m. 44 5 s. łatwo °  
8 dł. Tot. ió,50, franc. 9 i 8,50 zł. 

jon  6. Uyst. 13u0 m„ nogr. „Fan- 
(•47 ), 5. Oiero (38,5) wyc. Baczyn. shave” 25 000 zi. 1. Napaść, i. P “- 
w ygr. 2 mi., 2i s oewnie o pól dł. Sternak, 2 Horyń (20 ) 5 . Kmiotek

Gor j. Dyst. 1800 m., nagr. 1800 
zł. 1. Ol nip, ż. Pasternak, 2. Flamand 
<••). 3. OJysea (22 ), 4. Korea II

T  Jt. 16,5, franc. 7,5U'l 7 zł.
G  n. 2. Dvsl. 1600 m., nagr. 1400 

zł. 1. Lena II, %, Lipowicz 2. Kreon, 
(42 5 ). 3 . Ru)i u l )  4 Liegia (3 5 5 ) >
5. ..lurel (186j W ygr w  1 m. 49,5 *- 
łatwo 5 dł. Tot. 11,50, iranc. 7 i 13 zł.

Gan 3. Dyst. 1100 m., nagr. 180O 
zl. 1. Pętaka z. Gili, i Kitty Villars 
(16 ), 3. En Avant (79 ), 4. Groźna i l  

/onet ^ anama (162), 6. Hestia' 
(206 , wyc, Magenta, Proch, Ivresse 

Grog. W ygr. w  1 min, 10 s. łatwo 
_,i ' 11,50, franc 7 50

('Słtisiema aroane

heble”  prześliczna
sypialnia, stołnwy, gabinet sKrom- 
itiejsry 50. Now y Świat 30, róg Pie- 
rackiego.

0 półtorej „ Tot
1 8 zł.

Gon 4. Dyst. 2800 m., nagr. „Ja
nowska” 40.000 zt 1. Kares, ż. No
wak, 2. Gafftur (19 ), 3. Aal v53,5),
4- Jactk II (33 ) . Libretto (28,5), 6 
•rys (7,50). 7. B a r  d .38) 8. Grand 
beigneur (38 5). W ygi w 3 m. 11 s. . 
b. tatwo o 6 dł. Tot. 35,50, franc. i 
10,50, 7,50 i 12 zl.

Gon. 5. Dyst. 1600 m., nagr. 2000 
m. 1. Surma III ż. Guliasz, 2. Tercja 
(18.50) 3. L fawor (31.50). 4. Czersk 
(19 ), 5 Uaronna 11 (37), 6. May
W ong (163,501, wyc. Morwa i Jaro-

(42 ), 4. K.U (31,50), o. Nalewka (40 ). 
W ygr. w  1 m. 23 s. w  rac:ętej walce 
O szyję. Tot, 10, Lanc. 6,50 i 8 zl

Gon. 7. Dyst. 2100 m., nagr. 2200 
zł. 1. Jantoś, ż. Stasak, 2. Di.r (10). 
3. M ilo (77,5), 4. Sandomierz (22,5), 
5 Prus (zwrot staw ik ), wyc. Massa- 
cre, Klejnot B y :h .w sk i, Tomano. Or- 
lando i Orgia. W ygr. w  2 m 24 s- 
łatwo o 2 dł Tot. 16, franc 5.50 i 5 zł.

Gon. 8. Dys' 18bO m. nagr. 1800 
zł. 1. M rza, ż. Nowak, 2. Orania (TO) 
3. Ałsn (22 ), 4 Humor (27,5), 5 Miss 
Royai (54 ). W ygr. w  2 m. s, łatwo 
a 3 dług. Tot. 32,ó, franc. 9 i 7 zl.

jący atak, nie potrafił wyzyskać wie- duńską, zbyt długo namyśla! się

Rozgromienie lydotskie; Matobi
przez bokserów Okęć a 2:14

Pierwszy mecz o drużynowe mi
strzostwo W arszawy w  bel sie, roze
grany pomiędzy Okęciem (Skoda) i 
Maicabi, zakończył się pogtumem M a -  
kabi w  stosunku 2:14. Żydzi wygrali 
tylko jtdną walkę, mianowicie w  w a 
dze muszej, gdzie RunJstein pokonał 
Tworka. w  pozostałych kategoriach 
zwyciężyli doskonali technicznie
pięściarze Okęcia. Czortek pokonał 
Jakubowicz’ , Kozłowski w ygrał przez 
techniczny k. o. z Krawitckim. Bą- 
kowski, pomimo silnego Krwawienia 
z nad oka zwyciężył Rozenbluma.
Sewcrynia., wygrał prziz  techniczny 
k. o. z  Neolem, Matuszewski pokonał

Slaza, Pisarski Neuwinga, a Gat- 
stecki Bluma.

Drugi mecz mistrzowski P ? L  —  
fort Bema zakończył się wynikiem 
remisowy.it 3:8. Wyniki b /y  nastę
pujące: M ichowie’  (P Ź L ) przegrał
w. o. do Gaika (Fort Bema) z powo
du nadwagi, Mozdzinski „rem.sował 
z Grochowskim, Kowalski pokonał 
Tyrałę, Błażejewski przegrai z O l- 
szevt'sk,m, Gosiewicz przegl a. prze2 
tecnniczny k. o. z Kolczyńskim, Miks 
zremisował z Kostrzewą W  półcięż
kiej i ciężkiej przyznano zwycięstwo 
Karolakowi i Leśniewskiemu (P Z L )  
z powodu niedopuszczenia do walki 
Łuki i Dziewulskiego.

iNIefortunny pięciobój ponów
Lekka atletyka w całym kra u

y ip R Y M Ę M E

< łd w M

W  Krakowie odbył się pięciobój 
lekkuadetyczny pari< w o mistrzostwo 
Polski. Na starcie stanęło tylko dwóch 
zawodniku, : Hanke , Warszawianki 
i Senkowski z Cracoyii.
■ PijTw sze i ejsce zdobył Hanke, ma- 
jąę -  .76 pkt. i zdobywając wszystkie 
pieiwsze miejsca. W ynik ; Hankego: 
skuk w  dal 6,83 m., oszczep 43.69 n i, 
dysk 32,44 tr -  2U0 m. 24,2, -
1.^00 m. 5:00,3. Senkowski zdobył 
leowie 2.154 pkt.

1 ięcioi ój pań o mistrzostwo Polski 
zgromadził 9 zawodniczek. Mistrzynią 
została Kwaśniewska, uzyskując 257 
pkt. Miała ona wyniki: 100 m. —  13,1. 
kula 9,91 skok w  dal 4,99, skok

terenie Z drużyny węgierskiej wziął 
udział tylko jeJen z  piłkarzy z m. • 
czu Polska —  W ęgry  na igrzyskach  
olimpijskich, mianowicie bramkarz 
Reg..

P ierwsza p G o w » meczu by ła bez- 
bzamkowa, Kraków zastosował g '?  
defensj wm, Tuż przed przerwą I .a- 
sota wskutek kontuzji opuścił bo • 
isko. Zastąpił go Pazurek II 

Już w  arugiej minucie po przerwie 
W ęgrzy  uzyskali pierwsze bramkę 
ze strzału Totha. W  10-ej m inucie. 
bramkarz węgierski, wskutek kon
tuzji opuścił na 6 minut boisko. W  
28-ej minucie ze strzału Pazurka t 
Kraków wyrównał. N a  5 minut przed 
końcem meczu W ęgrzy  zdobyli dru
gą  bramkę.

W A R S Z A W A  —  G D A Ń S K  3:0,
N a  stadionie W ojska Polskiego w  

W arszaw ie odbył się międzymiasto
wy mecz W arszaw a —  Gdańsk, za
kończony zdecydowanym zwycię
stwem W arszaw y  w  stosunku 3:0.

Drużyna stołeczna miała przewagę, 
zwłaszcza w  pierwszej połowie, któ- 
l a  uwiUocznila się zdobyciem dwóch 
bramek ze strzałów7: W ypijewskiego  
w 25-bj rmnuce i Smoczka w 35-ej 
minucie. Dc przerwy gdańszczanie 
gra li defensywnie i tylko sporaaycz- 
nit alakowa'i. W  tej :zęści me tu 
W arszaw a me putrafiła wyzyskać  
rzutu karnego. Po przeiwie, ze strza
łu Knioły, W arszaw a zdobyła trzecią 
brnmkę, ustalając wynik d n u  3 0.

W czoiajszy wynik jest najwyższy  
cyfrowo w  dotychczasowych me
czach warszawsko —  gdańskich. Był 
ro czw any  mecz W arszaw y 7 Gdań
skiem Dotychczas oba miasta m ają  
p. dc/a zwycięstwa, przy czym 
Gdańsk w ygra ł dwukrotnie 2:0, W a r  
szawa zaś 1:0 I 8:0.

P O L S K I Ś L Ą SK  ‘P O K O N A Ł  
N IE M IE C K I 3:2.

W Katowicach oubyl się mecz po
między reprezentacjami Śląska Pol
skiego i Niemieckiego. Mecz przy
niósł zwycięstwo piłkarzom polanom 
w stosunku 3:2.

Pierwsza połowa meczu wykazała  
nieznaczną przewagę drużyny nie
mieckiej, uwidocznioną w  wyniku 
g i j  dc przerwy 2:1 dla Śląska N ie - 
•m o:k lego. Bramki dla Polaków zdo
byli: Giemza (dw ie ) i Wostal.

R EM IS  P O Z N A N IA  
Z N IE M C A M I ŚRODKOW  Y M I  

Reprezentacją Poznania zremiso- 
terenie z reprezen-

udziale 10 zawodników, przymusi 
zwyc.estwo i nowy rekoid Polski 
Garncarzowi ze lwowskiej Pogoni w  j wa,ia r>a swoim  
czasie 2:45,28,2 Następne miejsca zs ta --ą Niemiec środkowych 1:1. D ru- 
jęli Przybvłko (Rezerwa, W arszaw a ) żyna poznańska złożi na była głów - 
2:48,35, Giuszcz (P Z L  W arszaw a ), nie z graczy W arty  Pierwszą bram- 
2:53,24,5, Buczyńsk 1, Raszko, Sodula. lc? zdobył. Niemcy w 5-ej minucie z

karnego. Polacy zremisowali pod ko-
Pozegrany w  Toruniu mecz lekko

atletyczny 8ląsk —  Pumorze przyn osi 
zwycięstwo Pomoi zu w stosunku 
68:06. W  zawodach wzięli udział m. 
in. Noji oraz Szn sjder. Biej na 5 km. 
wygrał Noji w słabym czasie 15:24,4 
Sznajder skoczył o tyczce 3.80.

niee pierwszej połowy.

Z rożnych dziedzin
Mistrzostwo Polski w  konkursie 

skoków przez przeszkody rdobyl rtm. 
Sokołowski na B.eganie il. Pierwszym  
wicem strzem został kpt. Dniński na 
koniu Florek Siłacz, drugim zaś ra r.

Lekkoatleci warszawscy wzięli
udjiia: w propagandowych zawodach ______    ,

wzwyż 1,31, oszczep 37.40 ’ Następne we Włocławku. Ze względu na fatalne Lewicki ' n i  koniu’  Kikim* ra*. 
miejsca zajęły: 2) Bat ukówna warunki atmosfer;,czne, Atyn.ki były | Mistrzostwo Polski w szczypiór-
(Lw ciw ) 185 pkt., 3) Kameniewska s'ahe. Trojanowski na 100 m. — 11,3, niaku zdobył K S C’horzóv zwycie- 
(Sokuł, Katowice) 152 pkt., 4 ) Frei- Skowroński na Soo m. —  2:09,6. Bieg żając finałem Pogoń k _.ow’i. ks i-ii 
waIJówna, 5 ) aliszcws!;a. 3 km. wygra* Wasilewski 1 Brześcia Następne miejsca za ję ły  3 ) K PW  _ !

Rozegrany we Lwowie bieg mara- Kujawsk ego w  czasie 9:27,1 przed Pozn, ń, 4) LKS. 3) AZS  — Lw ów ” 
toński 0 mistrzostwo Polski, p rzy , Duplickim z A ZS  warszawsk.ego. j 0)  A Z S  —  Warszawa. ~  *
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Po31c£a nie dopuściła do
Demonstracji Fanystita) anielskich

Prowokacyjne stanowisko zyoo-komuny z Wnte-Chapel
L O N D Y N ,  4. 10. ( P A T . )

W sc h o d n ia  część L o n d y n u  b y ła  
d z is ia j w id o w n ią  n iezw yk łych  

za jść . O d  k ilku  dn i dzieln ica ży
do w sk a  W h ite  C h ape l i p rzy le ga 
ją c e  dz ie ln ice , zam ieszkałe  p rzez  
ludność, robo tn iczą  p rzygotow y*  

w a ły  się do p rzy ję c ia  zap o w ie 
dz ian ego  w iecu  i pochodu  przez  

te dz ie ln ice  fa sz y stó w  an g ie l-
S K ic h

P rz y w ó d c a  fa sz y s tó w  s ir  

O s w a ld  M o s ley  o zn a jm ił, że w  

dz ie ln icy  W h ite  C h ape l dokona  

w  n iedz ie lę  po p o łu d n iu  p r z e g lą 
du  sw o ich  s ił i odb ierze  rew ię  
sze regó w  fa szy sto w sk ich . B u r 
m istrzow ie  tych dz ie ln ic  napróż*  
no z w raca li s ię  ao m in is tra  3 p raw  

w ew n ętrzn y ch , w sk a z u ją c  na ‘n ie 
bezp ieczeń stw o , g ro żące  d la  po 
rząd k u  pu b liczn ego . Żydzi z W b 1- 
te C h ap e l z eb ra li 100.000 po d p i
sów  pod podan iem  ao  rząd u  o za* 
k azan ie  o dbyc ia  tego  w iecu i po 
chodu  p rzez  u lice  d z ie ln icy  ży
d o w sk ie j. R zą d  je d n a k  stan ą ł na  

stan o w isk u , że nie m oże o g ra n i
czać  sw obo dy  zebrań  i w o ln o śc i  
słow a ,

D z is ia j je d n ak , gdy  

zaczę li s ię  zb ie rać  w  te j dz ie ln i-

chód fa szy stó w  pod  eskortą  2000 

p o lic jan tó w  ru szy ł w  k ieru nk u  

Tam izy , gdzie  na n ado rzeżn e j u li
cy M o sley  dokonał p rzeg ląd u  
rew ii sw o ich  5000 czarn ych  

koszul

S ir  O ew u łd  M o sley  o g ło s ił pom 
patyczn ą  odezw ę, p ro testu jącą  

przec iw n o  p o stęp ow an iu  rządu , 
o sk a rż a ją c  rząd , iż  u le g ł p ro w o 
k ac ji żyd ów  i so c ja lis tó w , o g ra n i

c z a ją c  p rzez  zaLaz  odbycie  w iecu  
i poch odu  fa szy sto w sk iego , w a l  
ność s ło w a  i sw obo d ę  zebrań . 
R zą d  —  zdan iem  M osley -a  —  tym  

sam ym  dow iód ł, że n ie  um ie  rz ą 
dzić. M o s ley  kończy  tw ie rd ze 
niem , że z a jś c ia  d z is ie jsze  dow o 
dzą s łu sznośc i sp ra w y  fa sz y s to w 
sk ie j w  A n g l i i  i że n a ród  sam  n a 
leżyc ie  ocen i w a rto ść  faszyzm u  
d la  p rzysz ło śc i A n g li i .

Doktorat honoris causa
o trz y m a ł P. P rezydent 

R zplite j
P O Z N A Ń  4.10. P u n k tem  kulm i 

n acy jn y m  in a u g u ra c ji  now ego  ro  
ku ak adem ick iego  w  P ozn an iu  by  

ło  w ręczen ie  dyp lom u  doktora  ho  
n o ris  cau sa  P . P rezyd en to w i  
R zp lite j, p ro f. d r. Ign acem u  M o 
ścickiem u.

D o sto jn y  go ść  dz iękow ał w 

krótk ich , w zru szon ych  s ło w ach  

po czym  s a la  ro zb rzm ia ła  w s p ó l
nym  śp iew em  „G au d eam u s  ig i-  
tu r "  H ym n  n a rod o w y , o d eg ran y  

p rzez  o rk iestrę  w o jsk o w ą  z a t a ń 
czy ł u roczystość.

Francuski „front luiiuwj w opałach
Chłopi przeciwko rządowi Bluma

P A R Y Ż ,  4.10. (te l. w ł . ) .  —  
P rzy w ó d ca  ch łopsk i D o rge le s , któ 

ry  s taw a ł w  piątek p rzed  sądem , 
oskarżony  o b u n to w an ie  w zw iąz  
ku ze stra jk iem  p rodu cen tów  w a 
rzy w  w  okolicy  P a ry ża , w y s ła ł do 

p rem ie ra  B lu m a  list, w  którym  o- 
św iadcza , że czyn n ilu  u rzędow e  

nie m ogą p rzypuszczać , iż m ożna  

go  zm usić gw a łto w n y m i sposoba
m i do zan iech an ia  dz ia ła ln o śc i.

l e n  p ie rw szy  s tra jk  m oże się  

stać  stra jk iem  ge n e ra ln y m  w  ca 
łym k ra ju , je ś li  s ię  natychm iast  

nie podn iesie  cen n a  w a rz y w a .

uolicja francuska

R ozpędza w iec  r u d a w c ó w
Osłaniając jednocześnie manifestacje komunistów

cy okazało  się. że w szystk ie  u lice  i 
zapch an e  s ą  tłum am i lu dn ośc i, | 
k tó ra  pod sztan d a ram i so c ja li*  
stycznym i lu b  k o m u n is ty c zn y m i, 
d em o n stro w a ła  p rzec iw k o  dopu^z  

czen iu  fa szy stó w  do w sch o dn ich  

dz ie ln ic  londyńsk ich . K ilk u  p rzy 
b y łych  fa szy stó w  ciężko pob ito  i 
9 osób odstaw iono  do szp .ta la  

P o l ic ja  skon cen trow an a  w  licz 
b ie  5000 zo r ien tow a ła  się, że do-

P A R Y Ż ,  4. 10. ( P A T )  W  dn iu  
dz isie jszym  P a ry ż  by ł w id o w n ią  

po w ażn y ch  rr.an ifestacy j na  p rzed  

m ieśc iach  sto licy  w  P a rc  des P r in  

ces, gdzie  stan ę ły  n a p rz e ć ’w  s ie 
bie  aw ie  z w a rte  g ru p y  kom un i
stów  i c z ło n k ó ^ b .  C ro .a  de F eu , 
obecn ie  fra n c u s k ie j p a rt ii s o c ja l-  

fa sz y śc i | nej > zgrom adzon ych  n a  po lach  

elize jsK ich .

M a n ife s ta c je  w  po b liżu  P a r c  

de P r in c e s , ze w z g lę d u  na zm obi
lizow an e  k ilkun astoty sięczne  t łu 
m y k om u n istów  i zw o len n ik ó w  

pułk . de la  R o cq u e ‘a i p o w ta rz a 
ją c e  się raz po ra z  z a jś f ia  z po 
lic ją  i g w a rd ią  lotną, p rz y b ra fy  
p o w ażn y  ch arak ter. Jak  w iadom o, 
bezpośredn im  pow odem  d z is ie j
sze j m a n ife s ta c ji by ło  zw o łan ie

. . ______p rzez  p a rt ię  kom un istyczną  na
puszczen ie  do poch odu  fa s z y s to *  ^

sk iego  g ro z i ciężk im i k on sek w en 
c jam i, tym  b a rd z ie j, ze fa szy stó w  
by ło  za led w ie  około 5 do 6000, 
t łum  dem on stru jący  p rzec iw ko  

nim  dochodził do p i zeszło 100 

tys.

Z  n a jw ięk szą  tru d n o śc ią  p o li
c ja  p o w strzy m a ła  n a p ó r  tłum u  i 
paro k ro tn ie  zm uszona b y ła  użyć  
p a lek  o ra z  konnej p o lic ji  d la  roz
p ro szen ia  tłum u W o bec  tego, gdy  

s ir  O s w a ld  M o sley  p rz y b y ł na  

m iejsce , skąd  pochód m iał siy za
cząć, s ze f po lic ji lon dyń sk ie j s ir  

F i l ip  G am e o zn a jm ił m u, że od 
byc ie  w iecu  i pochodu  w  te j dziel 
nicy  zo sta je  zabron ion e . M o sley

go  w iec u  do P a r c  de P rm cea , po 
św ięco n ego  ak tu a ln ym  z a g a d n ie 
niom  po lityczn ym  z udzia łem  

n a jw y b itn ie js zy c h  p rz ed s taw ic ie 
li p a rt ii.

D w d w iece
P łk . de la  R ocąue, k tórem u  d w a  

dni temu m in iste rstw o  s p ra w  
w ew n . odm ów iło  p ozw o len ia  na  

odbyc ie  podobn ego  w iecu . p o d a 
ją c  ja k o  p o w od  fak t, iż  p a rt ia  
so c ja lis ty c zn a  i kom un istyczna  

z ag ro z iły  k o n tr-m a n ife stac ją , w e 
zw a ł sw o ich  cz łonkow  na dzień  

az is ie js zy  do zg ro m ad zen ia  s ię

w ó w cza s  n ak aza ł s woim  szeregom  I w  po b liżu  P a rc  de P r in ce s , p rzy - 
u d w ró t  z te j części JL-ondynu i po I p u szcza jąc , iż tego ro d za ju  za-

H I U O M  i  K I L I O r  :
oto dwie główne wygrane, które padły  
na szczęśliwe losy uabyle w  kolekturze

li„RLIOT J. HORCDYSKA i Ska
W arszaw a , Senatorska 37

Zam ówienia zam iejscow e z a ł a t w i a m y  
odwrotną p o c z t ą  P. K, O. 1 0 2  97

Zian Alfonsa Karlosa
nie w płynie ne stanowisko karlistów

B U R G O S , 4 10. Z  pow odu  zgo
nu  p re ten den ta  do tron u  Don  

A lfo n s a  K a r lo sa , b. sek retarz  
J a im e ‘a B ou roo n  a hr. de M e lg a r

Jedynie Scott
J O H A N N E S B U R G ,  4. 10. ( P A T )  

S am olo t C lo u s io n ‘a  u le g ł kata
s tro fie  w  o d leg ło śc i 151 m il a n g  

od S a lis b u ry , t. j.  w  o d leg ło śc i 
550 m il an g . od ce lu  lotu. C lou - 
3ton o ca la ł, ale sam olot je s t  zu 
pe łn ie  zn iszczony. W  u t  sposub  
z 9 uczestn ików  lotu do lec ia ł do 

ce lu  je d y n ie  Scott.

o św iad cza  co n a s tę p u je . Z gon  
D on  A lfo n s a  nie w y w o łu je  żad 
nych kom p likacy j d la  t ra d y c jo n a 
lis tó w  (k a r l is t ó w ),  gd yż  n ie za 
d łu go  p rzed  zgonem  D on  A lfo n s  
p o w ie rzy ł p ro w ad zen ie  s p ra w  

dom u sw em u sio strzeń cow i k się 
ciu K sa w e re m u  de B o u rb o n -P a r -  
m a. K om ite t k a r lis tó w  na zgrom a  

dzen iu , odbytymi w  p iątek  w  B u r -  
gos, u zn a ł tę decyzję  za o b o w ią 
zu jącą . Do k sięc ia  K saw e re go  

przechodzą w ięc  obecn ie  p ra w a  

do tronu  h iszp ań sk :ego . Jak ie  są  

zam iary  lin ii A lfo n s a  13-ego —  

m ów i hr. de M e lg a r  —  nie w iem y.

p o w ied ź  u n iem oż liw i z kolei od
byc ie  w iec u  kom un istycznego . 
M in is te r  s p ra w  w ew n . S a le n g ro  

u trzym a! jed n ak  w  m ocy p o zw o 
len ie, udzie lone kom unistom  na  

odbyc ie  m an ife s tac ji, z azn acza jąc  

jednocześn ie , iż  p rzed s ięw eźm ie  
w sze lk ie  ś ro d k i ostrożn ośc i ce 
lem  u n iem o ż liw ien ia  k on trm an i- 
fe s ta c ji  C ro ix  a e  Feu . W ła d z e  
b ezp ieczeń stw a  fak ty czn ie  od  

w c z o ra j uczyn iły  w szystko , by  

u n iem o ż liw ić  ew en tu a ln e  za jśc ia .
W  oko licach  p a rk u  de P r in c e s  

z m o b ilizo w a ły  w ię c  okclo  20 ty 
s ięcy  p o lic ji, g w a rd ii  lo tnej, o ra z  

n a w e t . o d az ia ły  w o js k a , K om u 
niści o b a w ia ją c  się , iż  cz łonko 
w ie  C ro ix  do F eu  za jm ą  p a rk  w  
nocy, ob sad z ili go  sw ym i ludźm i, 
którzy  pnnowm li w e jś ć  D ziś  od  
sam ego  ra n a  w  dz ie ln icy  gdzie  

m ia ł się  odbyć  w iec , z ap an o w a ło  

n iezw yk łe  pudn iecen ie . Z  p ro w in 
c ji do P a ry ż a  zaczę ły  śc ią g ać  
liczn e  g ru p y  zw o len n ik ó w  płk. de  

la  R ucque a, g ro m ad ząc  -s ię  w  o- 
kolicy  P a rc  de P r in c e s . K om un i- 
Kat m in is te rs tw a  s p ra w  w ew n .  
o g ło szon y  popo łu dn iu , don iósł, iż 

p a rt ia  s o c ja ln a  s ta ra ła  s ię  ś c ią g 
nąć  do P a ry ż a  około  11 tys. osób  
z po b lisk ich  d epartam en tów . M i
mo SK onsygnow anych  o ddz ia łów  

bezp ieczeń stw a, je szcze  p rzed  

rozpoczęciem  w iecu , m iędzy  ko
m un istam i u d a jący m i s ię  g ru p k a 
m i na w iec , a  zw o len n ikam i p łk  
de la  R u cq u e 'a  w y w ią z a ły  się  

po w ażn e  sta rc ia .

szarza  na narodow ców
D o  goaz, 15-ej p o lic ja  dokon ała  

a re sz to w a ń  k ilK uset lu az i, p rze 
w ażn ie  cz łonk ów  fra n c u sk ie j  
p a rt ii  s o c ja ln e j, o d s ta w ia ją c  len  

sam ochodam i c ięża row y m i do po 
szczegó ln ych  k om isa r ia tó w . Jest  

ju ż  w ie lu  ran n y ch . O d d z ia ły  po
lic ji  g w a rd i i  lo tne j ro zp ę d za ją ce  
g ro m ad zące  s ię  w c ią ż  w po b liżu  

tłum y z w o len n ik ó w  p łk . de la  

R o cq u e ‘a, w ita n e  są  przez n ich  

okrzykam i „ N ie c h  ży je  F r a n c ja " ,  
„ N ie c h  ży je  a rm ia , n iech  ży je  

w o ln o ść ". K o lo  godz. 13 e j g ru p a  

złożona z około  2 -ch  tys ięcy  m a
n ifestan tów ’, cz łon k ów  pa rtii so 
c ja ln e j, pod  k ie ro w n ic tw em  d e p u 
tow anego  de K c r illis s a , n acze ln e 
go red a k to ra  „E ch o  de P a r i s "  sta 
r a ła  s ię  s fo rs o w a ć  je a n o  z w e jść , 
p ro w ad ząc y c h  do p a rku . P o lic ja ,  
o raz  g w a rd ia  konna, k ilk ak ro tn y 
m i atakam i o d rzu c iły  m an ifestan  ■ 
tów . Z  ok ien  p o b lisk ich  dom ów  
z m ieszk ań  zam ieszkałych  przez

co no tró jk o lo ro w y m i c h o rą g ie w 
kam i. O  godz . 14-ej g r u c a  m an ife  

stan tów  zosta ła  ca łk ow ic ie  ro z 
p roszona. A re sz to w an o  p rzesz ło  
200 osób. W szystk ie  pob lisk ie  ko-

m un istk i ru m u ń sk ie j A n n y  P e u -  
ker, k om un istów  h iszpań sk ich  la  
P a s s io n a r ia  i L a rg o  C a b a lle ro .  
P ie rw szy  z m ó w có w  k om un istycz 
nych z a b ra ł g ło s  3enator M a rc e l

m isa r ia ty  p rzepe łn io n e  są  azesz- C ach in , po k tórym  ko le jn o  z a w e 
tow anym * m an ife s tan tam i. O  * o -| r a l i  g ło s  poszczegó ln i .d z ia łacze  
dżin ie  16-ej po ra z  w tó ry  Koium- : k om un istyczn i. W ła d z e  bezp ie - 
na m an ife s tan tó w  z pod  znaku  czeń stw a o b lic z a ją  u d z ia ł m an i 
p łk . de la  R o cq u e ‘a rozpoczę ła  fe s ta n tó w  kom un istycznych  n a

P rzy ję c ia  u m in istra  ro ln ic tw a  są  
bezcelow a. W y tw ó rc y  w a rz y w  m e  

zadow o lą  się o b ie can k an r.

P a rv ż a n ie  zdu m iebo y  się , gd y 
by  się do w iedz ie li że p łacą  za ja  

czyny siedem  lu b  osiem  razy  w ię 
ce j, n iż je  ch łop i sp rze d a ją . Odpo
w iedz ia ln o ść  za ten stan  ponoszą  

ci, k tórzy  są  od czterech  m k s ię c y  

u steru .

C h łop i w ied zą  b a rd zo  dobrze, ie  

p rem ie r  życz liw ie  to le ro w a ł o b sa 
dzen ie fa b ry k  przez robotn ik ów , i 
że p rzy  tym  c ie rp ie li w ła śc ic ie le  

fa b ry k , in ży n ie ro w ie  i n aw et san.i 
robotn icy , lecz się  w c a le  m e śc i
g a ło  tego b ezp ra w ia .

P rze z  zarządzen ia p rzec iw  ch ło 
pom  p rem ie r  pon ow n ie  d o w iód ł, 
że czynn ik i p ań stw o w e  u w a ż a ją  

ch ło pów  za ja k ą ś  in n ą  K ategorię  

o byw ate li, k tórzy  są  dobrzy  do w o j  
ny i do roboty , a le  k tórych  s ię  
w rzuca  do w ięz ien ia , gd y  nie chcą  

być  w iec zn ą  o f ia rą .

sztu rm  do b ra m  w e jśc io w y ch  

pa rk u , p rzy  śp iew ie  M a rsy lian k i. 
P o w ta rz a ją c e  s ię  sLale szarże  
g w a rd ii  rep u b lik ań sk ie j ro z p ra 
s z a ją  m an ife s tan tó w .

P rzy k ład em  zarządzeń  w ła d z  

bezp ieczeń stw a  muże być  fak t, i e  
nad  P a rc  des P r in c e s  i p rz y le g ły 
mi OKolicami w  czasie  ca łego  po  
po łu d n ia  k rąży ł sam olot p re fek tu  

ry  p o lic ji . P rze d  w ieczo rem  ulice, 
p rz y le g a ją c e  do P a r c  des P r in c e s  
jak . b -d . Suchet, b *a  L y au tey  o raz  

p lac i u lica  D e  la  P o rte  d ‘A u te -  
ufl; k tóre  jeszcze po p o łu d n iu  m ia  

ły  g ro źn y  w y g lą d , w ró c iły  do

około 15 tys. osób, o raz  m a n ife 
stan tów  C ro ix  de F eu , z g ro m a
dzonych  w  poD lizu  p a rk u  n a  ta
kąż aam ą liczbę . M a n ife s ta c je  w 

ch w ili obecn e j je szcze  t iw a ją .

A tak na m in. Salengro
D z is ie js za  p ra sa  p ra w ic o w a  sze  

rcko  k om en tu jąca  w y p aak i, a ta 
k u je  szczegó ln .e  o stro  m in  s p ra w  
w ew n ętrzn y ch  S a le n g ro  za rzu ca 
ją c  m u, iż sw7ą  taktyką dopuśc ił 
Jo dz isie jszych  w ydarzeń . Dzien*  

niki p ra w ic o w e  u w a ż a ją , iż m in. 
S a le n g ro  d a l w y ra z  s w e j s tro n n i
czości po lityczn e j, un iem o ż liw ia -

n o rm aln egc  stanu . W e d łu g  o fic -  ją c  k ilk a  dni tem u o dbyc ie  się

P o d rć ż u j s a m o lo te m

ja ln y c h  in fo rm a c y j w  w y n ik u  

dz is ie jszy ch  za jść  w ła d z e  bezp ie 
czeń stw a  a re sz to w a ły  około  14 0 0  
Osób, p rzew a żn ie  cz łonk ów  fra n *  
cusk ie j p a rt ii so c ja ln e j. K ilk a n a 
ście o sób  odn iosło  lekkie ran y , 
w śró d  ran n y ch  je s t  k ilk u  p o li 
c jan tów .

P o  u sp ok o jen iu  się m a n ife s ta 
c ji p a rt ii s o c ja ln e j, w  po b liżu  
P a r c  des P r in c e s  część  z w o len n i
ków p łk . de la  R ocąu e  p rzesz ła  

na P o la  E liz e jsk ie , gd z ie  w  po* 

b liżu  p lacu  g w ia zd y  doszło  do  
sta rć  z p o lic ją . N a  F o la ch  E liz e j 
skich  a re sz tow an o  p o p o łu d n iu  o- 
koło 100 osób.

W ła d z e  bezp ieczeń stw a  w y sz ły  

na ogó ł z d z is ie jszego  dn ia  ob ron

w lecu fra n c u sk ie j p a rt ii so c ja l
ne j, a natom iast do p u szcza jąc  do 
d z is ie jszego  w iecu  p a rt ii kom un i
stycznej.
> 1

Ofiary katastrofy
górnicze)

b R U K S E L A ,  4. 10. ( P A T . )
O g ó ln a  liczba  o f ia r  k a ta s tro fy  w  

k op a1 ni w ę g la  pod  M o n s  w L a -  
bouwerie w y n o si 23 osoby.

Pożar w W ersalu
P A R Y Ż ,  4. 10. ( F A T . )  W  le 

w y m  sk rzy a le  p a ła c u  w e rsa lsk ie 
go w y b u c h ł dziś w  nocy p o ża r  

sp ow o d o w an y  złym  fu n k c jo n o w a 
niem  k a lo ry fe ró w . P o ż a r , który  

zdo łano  szybko u gasić , spowudo* 

w ał n ieznaczne tylko szkody.

Szyling
nie będzie zd ew a lu aw ariy

W I E D E Ń ,  4. 10. ( P A T . )  P rezes  

banku  au striack iego  K ien bock  i 

m m . D r a x le r  o g ło s ili  o św iad cze 
nie u rzedow e, iż d e w a lu a c ja  ko - 

I ron y  czechosłow ack ie j n ie w p ły 
nie na zm ianę stan ow isk a  A u s t r ii ,  
k tó ia  szy lin g a  d e w a lu o w ać  nie  

I zam ierza. .
r-.-f •■•••• r~ —— 7 ....  y.-*Ł

Przemówienie min. Swiętosławskiego
na inaugurację roku akademickiego

W  niedzielę, n a  in a u g u ra c j.  

roku  akadem ick iego  w P ozn an iu  
m in. Św iętos ław  ski w y g ło s ił p rze  

m ów ien ie , w którym  m ó w iąc  o 
„ fa l i  p ow szech n ycn  zb ro je ń ", pod  

k reś lił m in., że „ rozpoczą ł się  

głęboki i g ro źn y  w sw ych  sku t-

ru n k ach  i n a stro ja c h  psych icz 
nych ca łych  p a ń stw  j n a rod ó w

sym patyków  
sza rżu ja cy cn

p a rt ii so c ja ln e j,  
gw a rd z is tó w  obrzu-

kach  p roces , k tóry  trzeba  nazw ać  
na ręką nie dopuszc za jąc  ao  p rze - d o zb ra jan iem  społe -
istoczen ia  s ię  k on trd em o n strac ji fZ eń s tw a  w  tj ch to n o w y rh  w a .  
C ro ix  de F e u  w  p o w ażn ie jsze  roz
ruchy . W  każdym  nądź ra z ie  w  

ko lach  po lityczn ych  uwm żają dz i, 
s ie jsze  w y p ad k i jak o  w y ra z  w zm o  

żon e j ak c ji po lityczn e j p łk . de la  

Rocąue. N a le ż y  zaznaczyć, że 
ró w n ież  w  an iu  dz isie jszym  o d 
b y ła  się p o w ażn a  m a n ife s ta c ja  
p a rt ii so c ja ln e j w  L ille , k tóra  

zg ro m ad z iła  około 3000 uczestn i
k ów

W iec Kom unistów
W  P a rc  de P r -n c e s  o c h ra n ia 

nym przez w ła d z e  bezp ieczeń stw a  
w iec  rozpoczą ł się  zgodn ie  z za
p o w ied z ią  o godz. 15-ej. P re z y 
dium  h o n o row e  ukon sty tuow an o  

z n a stę p u jąc y c h  o so b isto śc i: S ta 
lina , T b e lm an a , D im itro w a , ko-

m łudzież po lska  zm uszona je s t  

do określen ia  sw ego  rozu m o w ego  
i u czu c iow ego  stosunku  do w la *  

sn e j o jc zy zn y ". N a  zakończen ie  

m in. S w ię to s law sk i zw ró c i! u w a 
gę na zesz łoroczne z a jśc ia  n a  w y ż  

szych  u cze ln iach  w  P o lsce .
O n a jw a ż n ie js ze j sp raw ie  d la  

ak ad em ik ów : sy tu ac ji f in a n s o w e j  
m ó w ić  będzie —  ja k  zap o w ied z ia ł  
m in. ŚwnętoŁławidu —  d z is ia j  
przez rad io  w icem in iste r  U je js k i .

Demonstracja antykomunistyczna
w t-odzi

Ł Ó D Ź ,  4. 10. W o bec  stw ie rdzę*  

nia , że w  pochodach  i zg rom adze 
n iach  lew ic o w y ch  co raz  częście j 
rzucan e  są  h a s ła  an ty p a ń stw o w e  

o ch arak terze  kom unistyczno  - 
w y w ro to w y m , co w  szczegó lności 
u ja w n ia ło  sie  w  poch odach  o rg a 

n izow anych  w  Łodz i, d z is ia j od 

by ł się  tu na w ie lk im  pa rk u  w  
H e len o w ie  wuec p ro testacy jn y .

N a  zakończen ie uch w alono  re* 
zo luc ję , k tóra  zostan ie w ręczo n a  

ju tro  p. w o jew o d z ie  H au k e  N o w a  
kowi.

Zjazd samorządowców
W c z o ra j o b ra d o w a ło  w W a r s z a 

w ie  w  sa li R e su rsy  O b y w a te lsk ie j  
22-g ie w a ln e  z g io m ad zen ie  de le 
g a tó w  zw iązk u  zaw o d o w ego  p r a 
co w n ik ó w  sam o rząd u  te ry to r ia l  

n ego  R . P .
N a  z jazd  p rzyby ło  około  £00 

d e le g a tó w  z c a łe j Polak :.
O tw a rc ia  z ja zd u  o godz. 10 ra 

no w  obecn ości o rz e a s ta w ic ie li  
w ła d z  p a ń s tw o w y ch , sam orządo 
w ych , in sty tucy j po k rew n y ch  o-

ra z  d e legatów  dokonał prezes  
zw iązk u  dr. F ilip sk i.

R e fe ra t  o zadan iach  i ce lach  

zwnązku w y g ło s ił p. Pacho lczyk .
Z ja z d  w y s ła ł depeste  ao P a r a  

P re zy d e n ta  R . P . i G e n e ra ln e go  

In sp ek to ra  S ił Z b ro jn y cn . P on ad - 
to z jazd  om ów i sze reg  s p ia w  w e -  
w n ę trzn o -o rg an iza cy jn y cn  zw ią z 
ku o ra z  p r a w a  i obow iązk i c ią żą 
ce n a  cz łonkach  zrzeszonych  w  

tym że zw iązk u .

Ulgi dia iuwestycyj przemysłowych
Pro jekt m inisterstwa daje zbyt mało
M in is te rs tw o  S k a rbu  o p raco 

w u je  p ro jek t  u lg  podatk ow ych  

d la  in w esty ey j p rzem ysłow ych , 
po d e jm ow an y ch  p rzez  in ic ja ty w ę  

p ry w a tn ą . S p ra w a  ta  by ła  p rzed 
m iotem  rozm ów  od  d łuższego  

czasu . P ro je k t  M in is te rs tw a  zrnie 
rza  w k ieru nk u  zasto so w a n ia  u lg  

podatkow ych  in d y w id u a ln ie  d la  
niektó rych  tylko  d z ia łó w  produk  

c ji p rzem y słow e j.

T ak ie  s fo rm u ło w a n ie  u lg  u- 
znać n a leży  za n iew ysta rcza jące . 
Celem  s fo rm u ło w a n ia  s tan o w is 

ka s fe r  go spod arczych  na dzień  

2 paźd zie rn ik a  zw o łan o  z eb ran ie  

K o m is ji S k a rbo w e j IzDy P rze m y 
s łow y  H a n d lo w e j w  W a rs z a w ie  

przy  w sp ó łu d z ia le  cen tra ln ych  
o rg an iza cy j p rzem y słow y ch  z 

C en tra ln ym  Zw iązk iem  P rzem y  • 
s łu  P o lsk iego  na czele. P o s ied ze 
nie to będzie  pośw ięcone  w ła śn ie  
sp recy zow an iu  p o g lą d ó w  zain te
re sow an y ch  s fe r  go spod arczy ch  

na sp ra w ę  u lg  w  zak resie  p o d at
ku dochudow ego  d la  in w esty ey j 
przem ysłow ych .
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